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Po spotkaniu Herriota z Mac Donaldem. 
Porozumienie Berlina z Paryżem i Londynem osiągnięto. 
Ruhra będzie ewakuowana, jedynie ważne linje kolejowe pozostaną w rękach 

okupantów. 
Londyn, 23 czerwca. 

PoM* Agencja TelegraflcaB*. 

Jak dorosi Reuter, Herriot zadowo­
lony Jest 7. wyniku spotkania. Dwaj prem 
Jarzy pragnęli dojść do porozumienia i 
porozumienie to zostało osiągnięte. Naj 
większe znaczenie ma sprawa moralnego 
paktu. Głównym celem konferencji, ja­
ka odbędzie się w lipca w Londynie, bę 
dzle urzeczywistnienie planów Dawesa. 

Niewątpliwie inne kwcstje zostaną 
{ównież pomyślnie uregulowano. 

EWAKUACJA RUHRY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 33 czerwca. 
. Według informacji „Matm", Herriot 1 

minister wojny gen, Nollet uzależniając 
ewakuację wojskową w okręgu Ruhry, od 
pozostawienia w rekach władz okupacyj 
nych pewnych strategicznych linii kole­
jowych, tak, aby zabezpieczyć szybkie 
nadsyłanie wojsk nad Ren, na wypadek, 
gdyby Niemcy chciały się uchylić od wy-
Dełnienia zobwiązań. 

W sprawie rozbrojenia Niemiec sprzy 
Wersanl zdecydowali są zająć energiczną 
postawę i będą domagali ślę całkowite­
go wykonania żądań co do inspekcji i kon 
troll stanu uzbrojenia Niemiec przez ko­
misję ndędzysoiuszniczą. 

DŁUGI MTĘDZYSOJUSZN1CZE. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 23 czerwca. 
Według informacji dzienników, Mac 

Donald i Herriot postanowili wyznaczyć 
po jednym rzeczoznawcy Z obu stron dla 
rozważenia sprawy długów między soju­
szniczych bez oczekiwania na wzięcie u-
działu w odnośnych naradach przez Sta­
ny Zjednoczone: Według informacji pra­
sy Niemcy będą zawezwane do ustalenia 

ł podpisania protokołów w sprawie wy­
pełnienia planów Davesa. 

PREMJRRZY NA LIDZE NARODÓW. 
Paryż, 23 czerwca. 

W związku s londyńskimi naradami 
prcmjerów obu państw pnauje tu ogólne 
przeświadczenie, że decyzje te przyczy­
nią się do ułatwienia rozwiązania wielu 
spraw między tnnemi drażliwej sprawy 
ewakuacji wojskowej z zagłębia Ruhry. 

Postanowienie obu premjerów udania 
się do Genewy na zgromadzenie Ligi na­
rodów, zdaje się wskazywać na zamiar 
powierzenie ewentualnie temu zgromadzę 
nłu doniosłej sprawy gwarancji bezpie­
czeństwa. Co się tyczy lipcowej konfe­
rencji sprzymierzonych, to 1 do Stanów 
Zjednoczonych zostanie wystosowanie za­
proszenie do wzięcia udziału w tej kon­
ferencji. 

PRASA PARYSKA ZADOWOLONA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 23 czerwca. 
Prasa paryska wyraża zadowolenie Z 

rezultatów obrad premjerów Cheąners, 
których serdeczność podkreśla. 

„Matin" nazywa komunikat oficjalny 
o naradach sensacyjnym. 

„Figaro" podkreśla, że zajęcie solidar 
nego stanowiska jest najlepszym sposo­
bem do skłonienia Niemiec do szczerości. 

POROZUMIENIE BERLINA Z PARY­
ŻEM I LONDYNEM. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 23 czerwca. 
Prasa berlińska zajmuje się rokowa 

niami między Paryżem a Londynem. 
„Acht Uhr Abendblatt" pokreślą, że 

w zakresie rokowań dyplomatycznych 
nastąpiła chwila, która pozwala żywić 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Szczególnie doniosłe są pisze dziennik, 
rezultaty narad, które się odbyły w u-
bległy piątek w Paryżu 1 Londynie. Z 
jednej strony między ambasadorem 
Hoschem a Herriotem, a z drugiej mię­
dzy Srahmerem i Mac Donaldem. W 
ten sposób premjerowie francuski i an­
gielski są poinformowani, co do niemiec 
kiego punktu widzenia. 

Rząd Rzeszy, jak się zdaje, zdecy­
dował się dojść do porozumienia z mo­
carstwami sprzymierzonymi na podsta­
wie v.c>« '••>.* r>Ianów rzeczoznav. ców. 

Na Wilhemstrasse panuje przeświad 
czenie, że do połowy cierpnia uda sic r*c 
rozumienie osiągnąć. Już w chwili obec 
nej dalego posunęły sic; rokowani 
Rzeszy w tempie szybkim przygotowuje 
szereg projektów ustaw n^ezbet1t:̂ y':̂  
dla wporwadzenia w życie uchwał rze-
czozanwców 1 ma nadzieje, że utsawy te 
będzie mógł przedłożyć parlamentowi 
Rzeszy już w połowie lipca. 

Możliwem jest, że o ile rząd nie uzy­
skałby w parlamencie dla uchwał tych 
niezbędne! większości, wówczas 
ment mógłby być rozwiązany. 

OŚWIADCZENIE RZĄDU RZESZY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 23 czerwca. 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, że 

Mac Donald otrzymał obszerne oświadczę 
nie rządu Rzeszy, które dotyczyć ma rze­
komo sprawy kontroli wojskowej, 

Rząd Rzeszy ostatecznie postanowił 
przyjąć wszystkie odnośne żądania sprzy 
mierzonych. 

SPRAWOZDANIE MAC DONALDA W 
IZBIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 23 czerwca* 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

gmin premjer Mac Donald poinformował 
izbę o rezultatach swych konleerncji Z 
Herriotem. 

Premjer stwierdzfł, że celem po wyż 
szej konferencji była wy. iana zapatry­
wań na stronę techniczną wprowadzenie 
w życie planów Dawesa, oraz omówie­
nia szeregu sparw, dotyczących współ­
pracy obu karjów. Premjer zaznaczył, że 
mówiąc o sprawach tych i wymieniając 
jedynie Francję i Anglję, nie chce po­
wiedzieć, to że zamiarem rządów jest 
wymiana poglądów między obu pań­
stwami. Tutaj premjer wymienił Włochy 
1 Belgję. Premjer wspomniał, że konfe­
rencja międzyaljancka zwołana zostanie 
do, Londynu prawdopodobnie na 16 lipce 
b. r. 

Wreszcie zapytany przez Lloyd Geor 
ga, czy Ameryka weźmie udział w po« 
wyższej konierencji, premjer odpowie­
dział, że ?kces Ameryki byłby bardzo 
pożądany, jednakże rząd angielski nie 
porozumiewał się z rzędem Stanów Zje 
dneczonych. Odnośna korespondencja 
przesłana zotsanie pod adresem Stanów 
Zjednoczonych- Co się tyczy udziału Nie 
miec w rzeczonej konferencji, zgoda 
wszystkich sojuszników. 

HERRIOT W BRUKSELI. 
Polska Agencja TeVgraficzna. 

Londyn, 23 czerwca. 
Herriot przybył dziś do Brukseli. Na 

dworcu powitał go minister spraw zagra 
jucznych, Hymans, który udał się nastą 
pnie z Herriotem do króla Alberta. 

„N. York Herald" donosi, że Stany. 
Zjednoczone zostały oficjalnie zaproszo 
ne na konferencję międzynarodową w 
Londynie, mającą się odbyć w dniu 16 
bm. Rządy Francji i Anglji wyrażają ży­
czenie, aby w konferencji wziął także 
udział gen. Daves. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MRSZ. PIŁSUDSKI W DRUSKIENI-

KACH. 
Warsa. kor. {.Republiki" telefonuje: 

' Wczoraj o godzinie ósmej rano z 
dworoa Wileńskiego Józef Piłsudski z 
fodziną, panią marszałkowa i dwiema 
córeczkami, odjechali do Druskienik, 
gdzie marszałek ma odbyć sześciotygo-
dniową kuraqę. 
DODATKOWE EXPOSE MIN. SIKOR­

SKIEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na środowem posiedzeniu senackiej 

/comisji skarbowo-budżetowej zabierze 
8los min. Sikorski w ceru umotywowa­
nia budżetu M. S. Wojsk. 

GEN. SIKORSKI PRZYJEDZIE DO 
ŁODZI. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
, W piątek wyjeżdża na inspekcję woj 

jKową zakładów przemysłowych minis-
**r Sikorski. 

Pan minister prawdopodobnie zatrzy 
się w Łodzi. Towarzyszyć mu będą 

^nerałowie Stanisław Haller i Majew-
*kJ. 

EXPOSE MINISTRA OŚWIATY. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na jednym z najbliższych posiedzeń 

^ittiu, podczas dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa oświaty, zabierze głos pan 
^Wster Miklaszewski. Oczekiwane prze­
mówienie budzi wielkie zainteresowanie, 
jL.Powodu zarzutów jakie przeciwko p. 
jj 'kiaszewskiemu podnoszono podczas 
uVskusp' generalnej and budżetem. 

DYMISJA P. TOTWENA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W związku z zarzutami, uczynione-

mł naczelnikowi oddziału walki z lichwą 
p. Totwenowi, p. min. spraw wewnętrz­
nych Huebner zawiesił go w czynnoś­
ciach. 

Kierownikiem oddziału miał być 
mianowany b. naczelnik Urzędu walki 
z lichwą, obecnie radca ministrejum spr, 
wewnętrznych, p. Stefan Molendziński, 
do tego jednak nie doszło i miejsce p. 
Totwena zajął pomoenfk jego p. Z. Za­
czyński. 

NOWY POSEŁ AMERYKAŃSKI. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wmedzielę przybędzie do Warszawy 

nowy poseł Stanów Zjednoczonych, pan 
Alfred Pearson. 

AWANSE URZĘDNICZE W BANKU 
POLSKIM. 

, Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 23 czerwca. 
W "dnfu 22 bm. odbyło się posiedze­

nie dyrekcji Banku polskiego, na którem 
omawianą była szczegółowo kwestja a-
wansów urzędniczych w Banku polskim. 

Dalszy ciąg posiedzenie w poniedzia­
łek, dnia 23 bm. Ostateczne załatwienie 
kwestji oczekiwane jest w dniu 25 bm 
Liczba zaproponowanych awansów jest 
bardzo duza. Naczelna dyrekcja banku 
ponownie rozpatrywać będzie szczegóło­
wo Hsty kandydatów. • 

Proces krakowski odroczony. 
Być może do jesieni. 

Kraków, 23 czerwca. 
Już trzeci raz z powodu nieobecności 

jednego z zastępców sędziego przysięg­
łego rozprawy nie odbyły się do połud­
nia. Czy odbędą się po południu nie wia 
domo. Dziś główny zastępca sędziego 
przysięgłego p. Weiss dyrektor filji Ban 
ku Małopolskiego na Podgórzu, zawia­
domił są, że dostał ataku sercowego. 
Przewodniczący zarządził wysłanie do 
chorego jednego z członków trybunały 
wraz z lekarzami, celem ustalenia, czy 

choroba Weissa wymaga dłuższej kura­
cji, czy też się skończy na kilkudnio-
wem niedomaganiu. Zależnie od tego 
rozprawa potoczy się dalej przy udziale 
12 sędziów lub też nastąpi kilkudniowa 
przerwa. Gdyby rozprawy prowadzono 
dalej przy udziale t y l k o 12 sędziów, to 
choroba jednego z nich, co jest b. możli­
we ze względu na długi okres trwania 
rozpraw, pociągnie za sobą odłożenie 
procesu do kadencji jesiennej. 

Dziś miał być słuchany poseł Stań­
czyk. 

ULGI W NADAWANIU OBYWATEL 
STWA POLSKIEGO. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W związku z zamfeszczonem przez 

ministra spraw wewnętrznych wprowa­
dzeniem uproszczenia przy przyznawa­
niu obywateltswa polskiego, komisja do 
spraw kersowych, składająca się z pa­
nów St. Grabskiego, Sparczewskiego, 

Thcgutta i Lewenberga pod przewodni­
ctwem min. Hubnera, omawiała sprawę 
interpretacji niektórych przepisów usta 
wy o obywatelstwie. Opinja komisji ma 
być uwzględniona przy wydaniu przez 
ministerstwo rozporządzenia wprowa­

dzającego ulgi i ułatwienia przy nadawa 
niu i uznawaniu obywatelstwa polskie­
go. 

REPRESJE PRASOWE. 
Lubelski kor. „Republiki" telefonuje. 
Strosta chełmski obłożył aresztem' 

wydawnictwo ukraińskie „Nasze Żytjo" 
za wydrukowanie listu otwartego do 
metropolity Dyonizego. W liście tym 
czynniki polityczne żądały ustąpienia ze 
stanowiska metropolity, co ma być mani 
festacją przeciwko rządowi polskiemu. 

ARESZTOWANIE REDAKCJI „TRYBU 
NY ROBOTNICZEJ". 

Lwowski kor. „Republiki" telefonuje: 
Tutejszy sąd karny zarządził areszto­

wanie redaktora oraz spółpracowników 
komunistycznego dziennika „Trybuna Rc 
botnicza'. 

Równocześnie dyrekcja policji lwow­
skie! zawksflo to wydawnictwo. 
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Włochy pod pręgierzem mordu iasżystowsKiego. 
Mussolini z trudnością utrzymuje spokój w kraju. 

JAK ZAMORDOWANO MATTEO-
TTIEGO. 

Polłka Agencja Tel .£T.ficzna 

Rzym, 23 czerwca, 
Durnini podczas badania oświadczył 

pierwotnie, że nie istniał zamiar zamor­
dowania Matteotiego w samochodzie, 
jednakże Mafteoti reagował na zachowa 
nie napastników, a nawet usiłował 
rbiedz z auotmobilu i w tej chwili zosta! 
zabity wystrzałem z rewolweru. 

ODDAJCIE TRUPA! 
Rzym, 23 czerwca. 

„II Mondo" domaga s ie. nby wdowiej 
po Matteottim władzy wydały trupa jej 
zamordowanego męża, którego ukrywają 
aby uniknąć demonstracji ludu. „Od dłu­
gich dni — zaczyna się artykuł „II Mon­
do" — Włochy ży ją pod zmorą: z m o r ą 
tą jest trup deputowanego Mattcottiego. 
Lud rzymski, wiedziony pobożnym in­
stynktem duszy zbiorowej, udaje się na 
miejsce porwania, widzi tam, w głębi bia­
łej ulicy, staruszkę matkę i nieszczęsną 
tonę ofiary, która znaiduje się w półobła-
kaniu — i mówi: biedny zmarły! jeszcze 
nie może spocząć w p o k o j u ! " II Maodo 
dodaje: „Tego pragnie lud Rzymu i WlocŁ 
całych: pragnie aby c i a ł o Jakóba Matte-
ottiego spoczęło wTeszcie w pokoju!" 

Z Neapolu donoszą, że prasa jest o-

burzona ukrywaniem trupa przed rodzinę 
Niektórzy mordercy są schwytani i z pe­
wnością już wyznali, gdzie zwłoki ukry­
to. Półurzędowo rozgłasza się, że zosta­
ły spalone, lecz powszechnie uważają to 
za wybieg, aby zapobiedz pogrzebowi, 
który zgromadziłby u trumny ofiary całe 
Włochy. 

WDOWA PO MATTEOTTIM ZAGRO­
ŻONA OBŁĄKANIEM, 

Agencja Wschodnia 

Rzym, 23 czerwca. 
Jak donosi „Giornale d'Italja", do wdo 

wy po Matteottim udali się z kondolcncją 
nosłowie: Turati, Treves, Bildesi, Canepa 
Monaci, Musati i inni. Pani Matteotti, 
sicstra słynnego śpiewaka Titta Ruffo, 
znajduje się w stanie zupełnej depresji. 
Nie przyjmuje pożywienia, nie śpi pra-
v-.ic wcale, nie mówi z nikim, nawet z 
trojgiem swych małych dzieci, z których 
ostatnie jest jeszcze na ręku. Od czasu do 
czasu budzi się z odrętwienia i powtarza 
automatycznie: 

— Wróci o siódmejl Przyrzekł, że 
wróci... 

Matteotti, udając się do parlamentu, 
aby odkryć korupcję faszystowską w 
sprawie domów gry i w sprawie naftowej 
przyrzekł żonie, iż będzie w domu o siód 
mej wieczorem. Te słowa utkwiły nie­
szczęśliwej w pamięci. 

U wdowy przebywa ciągle matka Mat-
teottiego, staruszka, lat przeszło sześć­
dziesięciu. Błagała ona przyjaciół ofiary 
o wstawienie się u Mussoliniego, aby wy 
dać karał wreszcie trupa rodzinie. 

SZTURM FASZYSTÓW NA WIĘZIENIE 
Agen ;-. '^'schodnia. 

Zurych, 23 czerwca. 
Z Rzymu donoszą, że według powsze­

chnie krążących pogłosek należy spodzie 
wać sie ataku milicii faszystowskiej na 
więzienia, gdzie znajdują się mordercy 
Mattcottiego. Wczoraj władz* zmobilizc-
waly cały garnizon rzymski i obsadziły 
główne punkty miasta. Faszyści, przema-
szerowujący przez ulice z karabinami, 
wycofali się narazie pod wieczór. 

Faszystowski „generał" Balbo, dowó­
dca milicji faszystowskiej oświadczył min. 
Federzonemu, że rozkaz wycofania bojó­
wek z Rzymu zupełnie go nie obchodzi. 
Bojówki słuchają tylko jego, on zaś od­
biera rozkazy wakli bezpośrednio od Mu-
ssoliniego. 

PROWOKACYJNA DEFILADA, 
Rzym, 23 czerwca. 

„Giornale dltalja" domaga się wyjaś 
nfeń, co znaczy zachowanie się rządu wo 
hec generała Debono, który zosta! usunie 
ty z szefostwa policji za to, że mordercy. 

byli przestrzeżeni i uciekli. Generał De­
bono jest dalej członkiem armji i nikt o 
jego dymisji nie myśli. Przeciwnie. Mus­
solini afiszuje się dalej z Debonem, jak 
przy onegdajszej defiladzie, którą Debo­
no odbierał w pełnym mundurze, stojąc 
przy Mussolinim. 

ROLA FINZEGO, 
Polska Agrnrja Tc\?(tnficzna. 

Paryż, 23 czerwca. 
Dzienniki z Neapolu ogłaszają zez­

nania sekretarza redaktora Filipeliego, 
niejakiego Gabolla i jednego z redakto­
rów „Corrier d'Italia". Z zeznań tych. 
wynika, że Filipeli powiadomi! Finzego 
o szczegółach mordu na osobie Matteo-
tiego. Finze ze swej strony starał się o 
to, aby gen Debene był informowany te­
lefonicznie o przebiegu sprawy, 

KRWAWA MANIFESTACJA ANTY­
FASZYSTOWSKA W PARYŻU 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 23 czerwca. 
Pod Paryżem w Saint Gerfains miały 

miejsce manifestacje komunistyczne 
skierowane przeciwko faszyzmowi, któ 
re doprowadziły do rozruchów i walk u-
licznych. Są ranni zarówno wśród ma­
nifestantów, jak i policji. Porządek zo­
stał przywrócony. 

Kradzież papieru stemplowego w państwo­
wych zakładach graficznych. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dnia 30 maja br. druga drukarnia 

Państwowych Zakładów Garficznych o-
trzymała z ministerjum skarbu zamó­
wienie na wydrukowanie marek steraplo 
wych po 3 złote na trzynastu tysiącach 
arkuszy. 

Odpowiedni materjał papierowy, o-

patrzony znakami wodnymi, wydały 
drufcaraf składy — i przystąpiono do 
pracy. 

Po wydrukowaniu okazało się jed­
nak brak 100 arkuszy, co równa się 
40 tys. marek stemplowych. 

Skarb państwa zatem okradziony zo 
stał na sumę 120,000 złotych. 

Szowinizm i kryzys w Gdańsku. 

Komisarz ubezpieczeniowy na G. Śląsku 
Wykonywanie ścisłego nadzoru nad 

zakładami ubezpieczeń, działającemi na 
Górnym Śląsku, było związane z pewne-
mł trudnościami ze względu na odległość 
władz oentralnych i brak na miejscu od­
powiedniego organu, któryby czuwał nad 
wykonywaniem zarządzeń i przepisów pra 
wnych i informował władzę nadzorczą 
o sprawach mających znaczenie z puaktu 

Dr. Róźaner 
powrócił. 

ul. Pr. Narutowicza 9. 
(Dzielna). 

widzenia nadzoru państwowego 
Niedomagania te zostały usunięte 

przez mianowanie komisarza ubezpieczę 
niowego w województwie śląskiem, który 
z ramienia państwowego urzędu kontroli 
ubezpieczeń spełnia zlecone mu czynno­
ści i jest łącznikiem pomiędzy urzędem 
kontroli i śląskim urzędem wojewódzkim. 
Komisarzem ubezpieczeniowym p. mini­
ster skarbu mianował p. dr. Józefa Drab-
czyka. Do zadań jego między innemi na­
leży informowanie urzędu o działalności 
tak krajowych jak i zagranicznych zakła­
dów ubezpieczeń, działających na Gór­
nym Śląsku, 

KRYNICA ~~' 
Dr. mad. 

Gdańsk, 23 czerwca. 
Agencja Wschodnia. 

Tutejsze sfery gospodarcze z najwyż-
szem zaniepokojeniem śledzą wzrost szo­
winizmu niemieckiego w Gdańsku. Szo­
winizm ten święcił w ostatnich czasach w 
Wolnem mieście niebywale wprost orgje. 
W ciągu kilka dni odbyły się zjazdy: hi­
storyków hanzeatyckich, bojowych orga­
nizacji studentów niemieckich (burszen-
schaftów) i miały miejsce: wizyta przed­
stawicieli prasy niemieckiej, oraz slaro-
germański obchód święta przesilenia dnia 
z nocą. Pozatem z Gdańska udało się do 
Niemiec kilka wiernopoddańczych dele­
gacji. Jasnem jest, że wszystkie te fakty 
miały miejsce tylko dlatego, aby w ty­
powo niemiecki, a więc krzykliwy spo­
sób, zaakcentować przynależność Gdań­
ska do „wielkich Niemiec". 

Jakkolwiek gospodarczo Gdańsk znaj 

duje się w stanie największego niebezpki 
czeństwa, sfery rządzące wolnego miasta 
niszczą najwyraźniej planowo wszelkie 
poczynania w kierunku uzdrowienia tych 
stosunków, choćby za cenę największych 
ofiar. 

Z drugiej strony kupiectwo tutejsza 
czyni rozpaczliwe zabiegi, aby wejść w 
kontakt z Polską, rząd polski odnosi się 
jednak do tych poczynań z zupełnie zrozu 
miała rezerwą, co więcej jeszcze potęgu­
je krytyczne położenie Gdańska. 

Śladem Rzeszy, Bank von Danzig ogra 
nicza w dalszym ciągu kredyty na rzecz 
kupiectwa. Z ostatnich wykazów wynika 
że w ubiegłym okresie gospodarczem o-
bieg banknotów zmniejszył się o 18 do 
16 procent. Pożyczania się to wydatnie 
do tem większego zastoju na rynku we­
wnętrznym gdańskim. 

MOWA DEPUTOWANEGO CACHINA WKOLONJL 

ordynuje: willa .Erwina". j 

Nie zapomnij 
zaabonować „Republikę" i „Express" 

wyjeżdżając z Łodzi 
na letnie wywczasy! 

Prenumerata miesięczna „Republiki" lub 
„Expressu" z przesyłką pocztową w kraju 
wynosi 4 złote; za granicę — 7 złotych. 

Berlin, 23 czerwca. 
Agencja Wschodnia. 

Do Kolonji przybył poseł komunisty 
czny do parlamentu francuskiego, Ca-
chin. Na zaproszenie miejscowych ko­
munistów wygłosił on mowę, w której 
potwierdził, że przyjachał on, aby oś­
wiadczyć gotowość usunięcia ciężkiego 
niebezpieczeństwa, jakie grozi proletar 
jatowi niemieckiemu. Według słów mó­
wcy, projekt rzeczoznawców jest olbrzy 

mim trustem, który obliczony jest na to, 
aby zamienić Europę w kolonję amery­
kańską. Hańbą jest, że we Francji i w 
Niemczech znajdują się socjaliści, którzy 
zgadzają się na ten projekt. Proletarja-
ty wszystkich krajów winny jednomyśl­
nie wystąpić przeciwko temu porjekto-
wi, mając przed oczyma wspaniały przy 
kład Rosji sowieckiej. Nie wolno tak 
długo spocząć na laurach, dopóki nie 
zostanie w całej Europie wprowadzona 
dyktatura proletarjatu. 
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Gdy w ostatnich tygodniach toczyła 
się we Francji walka o zgóry przesądzo­
nym rezultacie, kto obejmie ster rządów, 
nowicjusze polityczni przypuszczali, iż 
Herriot doknięciem swej czarodziejskiej 
różdżki zmieni zasadniczo cały francuski 
kierunek polityczny. Zdawało im się, że 
teren stosunków międzynarodowych jest 
wielką sceną świata, ną której reżyser 
ustawia dekoracje według swego widzi 
misie. Taką naiwność poglądów okazała, 
niestety, i część naszej prasy. 

„Republika" omawiając politykę fran­
cuską nie ukrywając wcale pod korcem 
entuzjazmu jej prawdziwego znaczenia 
dla Polski, wskazywała jednak na bardzo 
ważną okoliczność, iż ostra polityka p. 
Poincare nie była wcale wpływem dowol 
nej jego koncepcji, ale twardą konieczno 
ścią życiową państwa. Rzecz zgoła inna, 
iż interes francuski nie szedł w tym wy­
padku w parze ze sprawą odbudowy eko­
nomicznej Europy, oraz nieodłączną pacy 
fikacją starego świata, Polityka Poincare 
zbankrutowała z kretesem: represje wo­
bec Niemiec nie tylko nie odniosły pożąda 
nych rezultatów, ale odwrotnie, wprowa 
dziły kompletny chaos do Europy i osła­
biły znacznie solidarność sprzymierzo­
nych, posiadających w Niemczech rozbleż 
ne interesy. Nic dziwnego, iż naród fran 
c u 9 k i , rozczarowaną przegraną bloku na 
rodowego, wyraził podczas wyborów za­
ufanie lewicy, niejednokrotnie przeciw­
stawiającej się polityce zagranicznej p. 
Poincare i krytykującej rzeczowo jego po 
czynania. 

Wystarczyło jednak, by p. Herriot, ra­
dykał ljoński o szerokim rozmachu, ob­
jął ster rządu, by naraz poczuł na sobie 
cały ciężar obowiązków: jego program 
zasadniczy musiał odsunąć się w cień wo 
hec nacisku konieczności życiowych. Sta 
ło się to, cO stało się z Mac Donaldem, 
gdy jako gorący labourzysta stanął nagle 
i nieoczekiwanie na czele wielkiego mo­
carstwa kapitalistycznego, co stało «łę z 
bolszewikami, wprowadzającemi dziesię-

k ciogodzinny dzień pracy i snującemi stare 
marzenia carów o Konstantynopolu. I 
oto znów, jak za dawnych czasów do gło 
su dochodzi generał Nollet z wieczną 
śpiewką o zbrojeniach niemieckich i o ko 
uiecznej kontrakcji francuskiej. 

Premjer Herriot bronić będzie żywot 
nych interesów Francji — przedewszyst-
kiem zasady osłabienia Niemiec — z ró­
wną szczerością i równym przekonaniem 
co jego poprzednik z bloku narodowego. 
V7czorajsze depesze doniosły o spotkaniu 
Herriota z Mac Donaldem w Chcquers. 
Mętny, słodki i nic nie mówiący komuni 
kat oficjalny Reutera nie różni się niczem 
od komunikatów, wydawanych stale pod 
czas spotkań wszelkich premjerów w obu 
krajach, w tych nawet chwilach, gdy en-
tente cordiale chwiało się w posadach i 
zagrażało największemi komplikacjami. 
Nie ulega wątpliwości, iż w kwestjach 

i praktycznych p. Herriot nie osiągnął poro 
zumienia z p. Mac Donaldem, aczkolwiek 
podziela do pewnego Gtopnia idee ogólne 
swego angielskiego kolegi o wzmocnie­
niu wpływu Ligi narodów. Cała różnica 
sytuacji obecnej w porównaniu z sytuacją 
zeszłoroczną, gdy stale pertraktowali z 

I' sobą: Poincare i Baldwin polega jedynie 
' j na tem, iż p. Herriot jest znacznie bardziej 

elastyczny od swego poprzednika i w ra­
zie oczywistej konieczności znajdzie w 

1 8v;ym programie drogę do ustępstw prak­
tycznych, zaś p. Mac Donald, będący pod 
pewnym wpływem liberałów w polityce 
*agranioznejl będzie stawiał Francji wiek 

Par&doKs politycznego życia. 
sze wymagania, aniżeli rząd konserwa­
tywny. Nie bacząc jednak na to, Labour 
Party jest znacznie bardziej przyjaciel­
sko usposobiona do Francji, aniżeli Lloyd 
George i jego partja. 

Odłożenie całej sprawy do lipca, gdy 
ma się odbyć specjalna konferencja sprzy 
mierzonych, oznacza chęć przeprowadze­
nia jesacze dodatkowych pertraktacji ga­
binetowych (o, błogosławiona epoko „jaw 
nej" dyplomacji socjalisty Mac Donalda i 
radykała Herriot!) pomiędzy rządami en-
tenty, tak, aby na konferencję przynieść 

gotowe już rezultaty i zamanifestować, 
jeśli można, szerokiemu światu, zupełną 
jednomyślność sprzemierzonych. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, iż szanse 
porozumienia zwiększył znacznie przypa 
dek, nie mający nic wspólnego z samą 
sprawą: morderstwo polityczne, dokona­
ne w Rzymie. Włochy od pewnego czasu 
stały się w Europie czynnikiem pierwszo 
rzędnej wagi i niejednokrotnie przez swe 
votum separatum mąciły gładkość per­
traktacji i przesuwały zgodnie ze swemi 
interesami punkt ciężkości to na tę, to 

znów na inną stronę. Śmierć Mateottte-
go i rozłam w idei faszystowskiej kolosa! 
nie zmniejszył siłę międzynarodowe 
Włoch, koncentrujących całą uwagę na 
sprawach wewnętrznych. 

Anglją 1 Francja stoją dziś nieomal sa­
me oko w oko. Potoczy ile, bój polityczny 
między socjalistą Mac Donalda a rady­
kałem lewicowym Herriot o żywotne in­
teresy rodzimych ich kapitaHzmów. 

Życie jest silniejsze od doktryny. 

Czesław Ołtaszewsłd. 

ankructwo dyktatury faszystowskie! 
Ohydne zabójstwo, popełnione na de­

putowanym socjalistycznym we Włoszech 
Matteottim, dowiodło ostatecznie, że na­
wet przy najlepszej woli i najwybitnie>-
szych zdolnościach nie można obecnie 
rządzić wbrew zasadom demokratyzmu. 
Mogłoby się zdawać, że Mussolini wszyst­
ko uczynił, ażeby zachować pozory par­
lamentaryzmu. Za pomocą teroru obez­
władnił wszelką opozycję, począwszy od 
komunistów i socjalistów, a skończywszy 
na ludowcach 1 liberałach. Pod takim re-
gimem odbyły się ostatnie wybory, które 
dały Mussolinlemu parlament z posłuszną 
większością, wynoszący 374 na 536 ogółu 
posłów. Mimo to dyktator faszystowski 
na zebraniu wiernych sobie posłów o« 
świadczył tu. po otwarciu pierwszej se« 
sji nowego parlamentu, że Izba ta fest 
ostatniem doświadczeniem rządów parla­
mentarnych we Włoszech, i jeżeli i ona 
dozna niepowodzenia, to parlament zosta 
nie zastąpiony przez jakąś Inną instytucję 
Łatwo sobie wyobrazić, jak wyglądać mo 
gła niezależna praca parlamentu pod taką 
pogróżką. 

Po pewnym czasie Mussolini nieco się 
udobruchał. Wygłosił w izbie mowę po­
jednawczą, zapowiadającą pokojową 
współpracę z parlamentem, zaspokojenie 
słusznych żądań opozycji, jak również 
przywrócenie stosunków normalnych w 
sensie gorliwej akcji socjalnej. Zaledwie 
jednak po kilku dniach od tego zapowie­
dzianego zwrotu, popełnione zostało o-
kropne morderstwo, które wstrząsnęło ca 
łym światem. Mussolini zawołał: „prze­
klęty, okrutny los musi w ostatniej chwili 

pokrzyżować wszystkie moje dobce za 
miary." Nie jest wykluczonem, że słowa 
te zostały wypowiedziane szczerze. Mus­
solini nie ma .bezpośrednio nic wspólne­
go z mordem. Ale, jak to zawsze bywa z 
dyktatorami, opierającymi się nie na prju 
wie, lecz na przemocy, stają się oni ry­
chło sami niewolnikami własnego systemu 
i igraszką w rękach kliki, która apoteo-
zuje siłę w intencjach, nie mających ża­
dnej łączności z Ideałem patrjotycznym 
formalnego autokraty. Można iść jeszcze 
dalej i twierdzić, że i wielu innych Ideolo­
gów faszyzmu ożywionych jest dobrą wia 
rą w swój system rządzenia. Trudno je­
dnak przypuścić, ażeby tłumy faszystów 
skic, których narzędziem politycznym jest 
pogarda dla wolności, teror, a gdy potrze 
ba, także mord i pożoga, były owym ele­
mentem państwowotwórczym, przy po­
mocy którego można na trwałe rozbudo­
wać praworządność. A właśnie te niedy-
scyplinowane zgraje, uzbrojone i znajdu­
jące się poza wszelką kontrolą prawa, de 
cydują o kierunku polityki faszystowskiej. 
Nic dziwnego, że w praktyce faszyzm 
przeistoczył się w znaną z dziejów włos­
kich maffję i camorrę, pozostającą pod 
dowództwem karierowiczów, geszefciarzy 
1 aferzystów i używaną do obrony najciem 
niejszych interesów. 

Po triumfie przemocy faszystowskiej, 
Mattotti był jednym z niewielu, który wy 
trwał na stanowisku przywódcy socjaliz­
mu i nieustraszenie stał na straty prawa i 
Interesów klasy robotniczej. Będąc czło­
wiekiem zamożnym, lecz obdarzonym nie 
zwykłym idealizmem, brał on dawniej u-

Listy z kresów. 
Brześć — Białystok — Grodno. 
W czerwcu, 1924 r. 

Rozwarty kąt, jaki tworzą te trzy 
miasta, nie stanowi jeszcze kresów geogra 
licznie, ale stanowi je w zupełności pod 
względem politycznym. 

Jest to niemal jeszcze strefa wielkiej 
Warszawy, bo wszak tylko od 4 do 7 go­
dzin jazdy kurjerem, jednakże praktycz­
nie bliskość ta nie odpowiada stopniowi 
kultury terenu tych miast, ale wręcz od­
miennie — świadczy o nikłej ekspansji 
Warszawy kulturalnej na wschód. Nieco 
przeczyłoby temu Grodno, gdzie życie kul 
turalne utrzymuje się na poziomie niemal 
że dostatecznym, natomiast gorzej jest 
w Białymstoku, a beznadziejnie już w 
Brześciu nad Bugiem. Miasta posiadają 
większość ludności żydowskiej, zwłaszcza 
Białystok, tereny zaś wiejskie wykazują 
duży odsetek ludności białoruskiej wyraź 
nej, reszta zaś — poza rdzennie polską — 
to t. zw. „tutejsi'\ którzy mają język prze 
ładowany rusycyzmami, a „wiary (religji) 
są polskiej" (katolickiej). Zwłaszcza w 
promieniu Grodna i na wschodzie brze­
skich włości zaznaczają się ci autochtoni 
większemi, zcalonemi niejako gromada­
mi. O jakiejkolwiek „Białorusi" za Bia-
łymstokiem i Grodnem nie może być mo­
wy jednak. „To" poprostu nie istnieje. 

Największe z tych miast, to Białystok 
który stanowczo winien być centralnym 
ośrodkiem systematów Narwi, Bud* i Nie 

mna. Winien stanowczo promieniować 
kulturalnie, w sposób planowo i nie do­
rywczo pomyślany, aby kresy odsunąć 
jaknajdalej, względnie wytwarzać nawet 
nowe ośrodki kulturalne — w kierunku 
Prypeci i Styru (Polesia i Wołynia). I to 
jest właśnie owo polityczne znaczenie 
„bliskiego wschodu", poleskiego, którego 
nie doceniamy, pozostawiając tutaj wszyst 
ko własnej inercji i „naturalnemu" bie­
gowi rzeczy, który wytwarza nawskroś 
nienaturalne warunki ciężkiego nieraz dla 
państwa spólżycla ludności z sobą. 

Zatrzymamy się nieco na Białymsto­
ku dzisiejszym, z racji insnirowania mu 
wyżej tak poważnej roli. Otóż to prze­
pięknej nazwy miasto jest właśnie tym 
dawnym „Wersalem" Podlasia, jak owo 
gniazdo Branickich w swoim czasie nazy 
wano. Dziś siedzibę Branickich zajmuję 
województwo. Uderza w szczególności 
niezwykle ożywiony ruch na dworcu kole 
jowym; przyczyny jasne: Białystok leży 
na idealnej linji kolejowej Warszawa— 
Białystok — Grodno— Wilno — (Peters 
burg), posiada kilkadziesiąt tysięcy miesz 
kańców i jest miastem fabryczno-kupiec-
kiem. 

Mimo takich warunków nie krzewi się 
tam bujnie życie państwowo-ośwlatowe. 
Prasa najgorsza pod słońcem: 1 dziennik 
i 1 tygodnik w języku polskim, pozatem 
1 pismo rosyjskie, i dwa żydowskie, gdy* 

dział głównie w radykalnym ruchu wło­
ściańskim, ostatnio zaś propagował ideą 
socjalistyczną. Uczestnictwo inteligencji 
nie wyłączając zamożnej, w ruchu socjalf 
stycznym jest we Włoszech oddawna cze. 
stem zjawiskiem, wskutek czego socjalizm 
włoski rozporządza znaczną liczbą sił in­
telektualnych. Łatwo się domyśleć, że 
Matteotti był znienawidzony przez obszar 
nlków, a ostatnio przez kapitalistów wo. 
góle, będących „Ideową" i... materialną 
podporą faszyzmu. 

Klika czyni obecnie wszystko, aSeby 
brudne sprawy zatuszować, a w najgor­
szym razie chce poświęcić drobne kiełbłe 
celem uratowania grubych szczupaków, 
w myśl przysłowia: „małych złodziei się 
wiesza, dużych tfę puszcza wolno". W 
odpowiedzi zaś na oburzenie zdrowej o-
pinfi publicznej, domagającej się zttkwfdo 
wania ustroju przemocy, klika zapowiada 
nowe gwałty. Trudno jednak uważać pa­
nowanie faszystów za długotrwałe, po tak' 
haniebnej Ich kompromitacji. Zbrodnia po 
pełniona w biały dzień przez pięciu ban­
dytów, musi być wykryta. Niemniej nie 
może wiecznie pozostać tajemnicą skan­
dal korupcyjny, o którym coraz głośniej 
mówi opinja niezależna, żądając publicz­
nego sądu. Można mie8 tedy nadzieję, że 
niebawem inteligentny i uspołeczniony na 
ród włoski dojdzie do normalnych rzą­
dów demokratycznych, przy których mo­
że nie zabraknie dawnego socjalisty — 
Mussoliniego. 

Admonftor. 

ludność' żydowsCa sianowi nJemal -irzy-
czwarte „zawartości" Białegostoku. Tea­
tru miejskiego niema, są zato kina z 
„Czterema jeźdźcami apokalipsy" i są do 
bre cukiernie i restauracje. Pod tym 
względem „Wersal" posiada pewien szyk. 
Wchodząc w nocy, a raczej nad ranem, 
bo o godz.3-ej do pierwszorzędnego, na­
prawdę estetycznego hotelu — słyszy się 
dźwięki „Jawy". To dancing. Nadmiar 
pań i liczny kontyngent oficerów, zasila­
ny przez stałą załogę miejscową, zamarł. 

To niemal made m Europa, aczkol­
wiek daje się zauważyć przytem specyfi­
czne kresowe rozpasante. Z parku wpada 
do pokoju rozgłośny śpiew słowika. I ten 
park — chluba miasta — ma jednak swoją 
główną atrakcję wieczorem, kiedy względ 
ne ciemności pozwolą kwitnąć miłości w 
całej wspaniałej krasie na ławkach i ni­
żej. Ogarnia nastrój. I potem ogarnia 
zdumienie. Wreszcie refleksje i pytanie 
proste, a tępe: gdzież jest inaczej? 

Ale jest to degeneracja, śmietnik i nic 
więcej. 

Co zaś najważniejsze — to fakt, że 
rola bohaterów i bohaterek przypada tu 
poprostu źle dozorowanej smarkaterji. 
Brak wpływu zdrowego. Inteligencji u-
rzędniczej w Białymstoku jest wprost 
nadmiar, lecz wszystko to zasklepione w 
bezruchu, tępocie i niedołęstwie, I w ten 
sposób pojmuje się budowę Polski na 
kresach. 
- Nie jest to jednak budowa, lecz bier­
ny opór przeciw rozwojowi państwa. 

W. Ł. 
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Uchwały rady ministrów. 
Warszawa, 23 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
23 czerwca powzięła następujące układy: 

1. Rozporządzenie o rozciągnięciu mo­
cy obowiązującej przepisów tymczaso­
wych o szkołach elementarnych w Kró­
lestwie polskiem na powiaty, grodzeński 
i wołkowycki, oraz gminy: biełostocka i 
masiewska, województwa białostockiego. 

2. Projekt ustawy o przywróceniu w 
mieście stoł. Warszawie zgromadzenia 
majstrów kominiarskich. 

3. Projekt ustaw o uposażeniu prezy-
deynta Rzeczypospolitej. 

4. Projekt rozporządzenia prezydenta 

Rzeczypospolitej o konwersji 8-proceńto 
wej państwowej pożyczki złotowej z 1920 
na 8-procentową pożyczkę konwersyjną. 

5. Zatwierdzenie uchwał komitetu e-
konomicznego w sprawie zniesienia urzą-
du nadzwyczajnego komisarza do zwal­
czania drożyzny i rozporządzenia o utwo 
rżeniu przy ministerstwie spraw wewnę 
trznej rady spożywców. ) 

6. Projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o uproszczeniu szaco­
wań zniszczeń wojennych przy wymiarze 
podatku majątkowego. 

7. Projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej o państw, kasie oszczędnościo­
wej. 

Prezydent Wojciechowski w Grudziądzu. 

Program nowego rządu litewskiego. 
Kowno, 23 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowy premjer litewski przedłożył sej 
mowi program rządowy. Najważniejszemi 
punktami tego programu, nie różniącego 
się zresztą od programów poprzednich 
rządów, są: powiększenie dochodów pań­
stwa, drogą rozszerzenia monopolów, 
zwiększenie podatków, wzmożenie inten-
zywności rolnictwa, rozbudowa dróg że­
laznych, zorganizowanie lotnictwa. W 
dziedzinie polityki zagranicznej deklara 
cja stwierdza, że Litwa dążyć będzie do 
odzyskania Wilna, popierać ideę sądów 
rozjemczych i starać się o zawarcie sze­

reg traktatów handlowych i o zbliżenie z 
państwami bałtyckiemo. Votum zaufania 
uchwalone zostało 41 głosami, stronnic­
twa chrześcijańsko - demokratycznego i 
przedstawiciela Rosjan, 

Przeciwko rządowi głosowało 33 po 
słów, a mianowicie ludowcy, socjal-demo 
kraci i mniejszości narodowa. 

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY. 
folska Agencja Telegraficzna. 

Białogród, 2\ czerwca. 
Termin konferencji państw M. En-

tenty oznaczono na 11 lipca. 

Grudziądz, 23 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Pociąg spt cjalny wiozący p. prezy­
denta Rzplitej stanął na dworcu w Gru 
dziądzu o godzinie 8 rano. Po przyjęciu 
raportu od gen. Ładosia dcy 16 dywizji 
pomorskiej, p. prezydent przeszedł przed 
frontem krmpanji honorowej, poczem 
przy dźwiękach hymnu narodowego i od 
glosach salw armatnich, udał się na 
drugą stronę dworca, gdzie powitał go 
prezydent miasta p. Włodek, który wrę­
czył dostojnemu gościowy tradycjny 
chleb i sól. 

Z dworca p. prezydent udał się do 
kościoła farnego, prowadzony przez ks. 
Dziekana Demka, który po przemówie­
niu powitalnym odprawił uroczystą 
mszę św. Po skończonym nabożeństwie 
p. prezyednt przeszedł tym szpalerem, 
zwracając się do poszrzególnej organi 
zacji za zapytaniami, poczem udał się na 
przegląd zgromadzonej na polach lotni­
czych 16ej dywizji pomorskiej, oraz gar 
nizonu Grudziądzkiego. 

Po dokonaniu przeglądu w asyście 
inspektora armji gen. Skierskiego i gen. 
Hubiszty oraz przybocznego adjutanta 
Zaruskiego, p. prezydent zwiedził w dro 
dze powrotnej fabrykę maszyn i narzę­
dzi rolniczych „Unia". W chwili, gdy p. 
prezydent opuszczał fabrykę, delegacja 
robotników fabrycznych wręczyła mu 
miły upominek, w postaci miniaturowe­
go pługa, przyczem jeden z robotników 
wygłosił okolicznr^c^owe przemówienie. 
P. Prezydent zwiedził z kolei szkołę po 
wszechną imienia Marcinkowskiego, po 
czem spożył w szczupłym gronie zapro­
szonych gości śniaadnie u prez. miasta 
Włodka. Po śniadaniu i krótkim wypo­
czynku P. Prezydent zwiedził drukarnię 
pomorską, poczem udał się do lokalu 
stowarzyszenia kupców, oraz do ratu­
sza. 

Przy wejściu do ratusza powitał do­
stojnego gościa prezes rady miejskiej 
sen. Szycowski. W ratuszu p. Prezydent 
przyjął na audjencji szereg przedstawi­
cieli staowarzyszeń społecznych, przemy 
słowych i rolniczych. 

Uposażenie prezydenta Rzplitej. 
Warszawa, 23 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Projekt ustawy o uposażeniu prezy­

denta Rzplitej, uchwalonej na posiedzeniu 
rady ministrów w dniu 23 czerwca 1924 
roku nie boejmuje kosztów reprezenta­
cyjnych. Wymienione kredyty na koszta 

1. Bronisław Huberman, słynny skrzypek polski, koncertuje obecnie we 
Wiedniu. 

2. Prezydencki fotel republiki francuskiej, na którym zaszła obecnie 
zmiana... 

3. Pośmiertna maska Berty Suttner, bojowniczki pokoju. 
4. Gen. Nollet, który złożył ostatnio rządowi francuskiemu znany raport 

o zbrojeniach niemieckich. 

eprezentacyjne określa każdorocznie u* 
stawa skarbowa (budżet). Kredyty te nie 
mogą być jednak niższe od 3-krotnego 
rocznego uposażenia prezydenta Rzplitej. 
Na cele reprezentacyjne i do własnego 
użytku prezydenta Rzplitej przeznacza 
projektnastępujące gmachy reprzentacyj 
ne: Zamek królewski w Warszawie, Pa-
ac Łazienskowski i Belwederski w War­

szawie, oraz z parkiem łezienkowskim 1 
belwederskim, Zamek krakowski na Wa­
welu w Krakowie po ukończeniu restau­
racji, Zamek w Poznaniu, pałac w Wilnie 
pałac w Racocie z parkiem, oraz pałac 
w Spale, sprawowanie zarządu nad po­
wyższymi gmachami należy do kancelarjl 
cywilnej prezydenta Rzplitej. Wysokość 
kredytu na koszta zarządzania tych gma 
chów, określa każdorocznie ustawy skar­
bowa (budżet).. 

BISKUPI FRANCUSCY W POZNANIU 
Poznań, 23 czerwca. 

Dzisiaj rano biskupi francuscy udali 
się na zwiedzanie koszar 58 pp. Kompania 
honorowa oddała honory wojskowe. Przy 
byłych w serdecznych słowach powitał 
gen. Raszewski d-ca okręgu, który przy­
pomniał, że koszary te zwiedzał ostatnio 
marszałek Foch, dziękował biskupom 
francuskpim za ich wizytę i prosił o bło­
gosławieństwo dla pułku i całej armji 
polskiej. Odpowiadający ks. kardynał Du 
bois, yżczył całej armji błogosławieństwa 
bożego pomyślnego rozkwitu dla obrony 
prawa, sprawiedliwości i wilności. Kardy 
nał zakończył swe przemówienie słowami 
„niech żyje Polska". 

O godz. 2 po poł. goście podejmowani 
byi śniadaniem przez wojewodę Bnióskie-
go. O godz. popołudniu kolonja francu­
ska podejmowała ich pod wiedzorkiefn. 
O godz. 8 wieczorem komitet przyjęcia 
biskupów francuskich wydał raut na cześć 
gości, w salach Zamku. 

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Z dniem 25 bm. puszczone zostają w 

obieg nowe znaczki stemplowe wartoś­
ci 5 i 30 groszy oraz 40 i 50 złotych oraz 
znaczki stemplowe drugiego nakładu 
wartości 1, 2, 3, 5, 10 i 20 zł. oraz 10, 20, 
40 i 50 groszy. Kolory znaczków są na­
stępujące: 5 gr. — czarny, 10 gr. — po­
marańczowy, 20 groszy — jasno-zielony 
30 groszy — czerwony, 40 gr. — fioleto 
wy i 50 gr. — ciemno-zielony. Kolor 
znaczków jednozłotowych, jest bronzo-
wo-czerwony (jasny), 2 zł. — czerwono-
fioletowy, 3 zł. niebiesko-czerwony, 5 
zł. — bronzowo-niebieski, 10 zł. — bron 
zowo-czerwony (ciemny), 20 zł. — zie-
lono-żółty 40 zł. — fioletowo-niebieski, 
i 50 zł. oliwkowo-zieolny. 

Znaczki stemplowe zlotowe i groszo­
we dawnego nakładu nie tracą swej 
ważności i do wyczerpania zapasu mo­
gą być używane obok znaczków nowe­
go nakładu. 

NIEMA TRAKTATU JAPONSKO-SO-
WIECKIEGO. 

Lonwyn, 23 czerwca. 
Japońskie min., zaprzecza pogłos­

kom, o domniemanym zawarciu przez 
Japonję tajnego traktatu z Rosją, na mo 
cy którego Japonja w zamian za ortzy-
mane źródła naftowe na Sachalinie, mia 
łaby oddać Rosji stare okręty wojenne. 
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Przegląd tygodniowy. 
Po całym szeregu zawodów międzynarodo. 

Wych, zainicjowanych przez czołowe towarzy. 
stwa, zapanowała w świecie sportowym Łodzi 
rhwilowa „stagnacja". 

Rozgrywanie zawodów z przecięlnemi druży­
nami zagrani cznemi weszło już u nas w zwyczaj, 
nic więc dziwnego, że zawody tego rodzaju, któ­
re się obecnie spotyka w Polsce na porządku 
dziennym, nie stanowią już dla zwolenników ioot 
balu żadnej atrakcji. I dlatego właśnie daje się 
zaobserwować pewna, coprawda nieznaczna jesz 
cze zmiana w tym kierunku, a mianowicie pohop 
ność towarzystw sportowych do rozgrywania za­
wodów z drużynami lokulnemi, bądź też krajo-
wemi. Fakt ten ma jeszcze i tę dobrą stronę, że 
pociąga za sobą zmniejszenie wydatków, które 
jest wszakże nlelada udogodnieniem dla naszych 
klubów. 

Ostatnia sobota i niedziela przyniosła Łodzi 
cały szereg imprez sportowych, z czego fiajmnlej 
piłkarskich. / 

W pierwszym rzędzie należy zanotować za­
wody sportowe 10-cj dywizji piechoty, które roz­
poczęte w dnia 21 b. m., zakończyły się dopiero 
ubiegłej niedzieli. Pomijając już uzyskane, w nie 
których gałęziach sportu dobre wyniki przez' l -
wodników, zaznaczyć należy o niezwykłem zna­
czeniu tego rodzaju - zawodów dla Łodzi sporto­
wej. 

Na boisku Ł. K. S. zainicjował święto sporto­
we harcerski klub sportowy, zapraszając na' tę 
imprezę kilku znanych lekkoatletów polskich, 
drużynę piłki nożnej Varsovię z Warszawy oraa 
kombinowany zespół ŁKS, 

Zawody te, które mimo bogatego programu, 
fcie ściągnęły dużą ilość widzów, wypadły dość 
dobrze. 

Mecz piłki nożnej, odbyty z okazji powyższe­
go święta harcerskiego między ŁKS.-em kombi­
nowanym, a Varsovią, nie należał do zbyt deka 
wych. 

Drużyna Varsovli, która Jedynie dzięki szcze. 
febr znalazła się w warszawskiej klasie A, stano 
wi zespół jeszcze bardzo młody i nleskonsolido-
wany. 

Drużyna ta mogłaby z powodzeniem zasilić 
W Łodzi klasę C, bowiem niejeden łódzki zespól 
tej klasy stoi od niej o wiele wyżej pod względem 
technicznym. 

Na trzecią ważniejszą imprezę sportową w na 
ezent grodzie złożył się popit gimnastyczny Ł. Ż. 
T. S. G. „Bar-Kochba", nawiasem mówiąc, Jedne-' 
Ąo z najruchliwszych klubów w kleeio C. 

Wszystko na tej imprezie zakończyłoby się do 
Drze, gdyby nie ciągłe awantury na torze helenow 
skim, których nie mogli poskromić liczni ordnero 
wie. 

Największą atrakcją popisu było spotkanie 
Hakoahu z Amatorami, zakończone nieszczegól­
nym wynikiem dla biało - niebieskich. 

Zaznaczyć warto o znacznych postępach, po­
czynionych przez klub sportowy Amatorów. 

Towarzystwo to może się poszczycić Już bar 
ćlzo ładnemi wynikami,' uzyskanemi,' bądź to w 
spotkaniach mistrzowskich, bądź też w spotka­
niach towarzyskich. 

Prócz powyższych imprez odbyło się spotka-
Ble dwóch lokalnych rywalów A-kląsowych — 
Ł.T.S.G. z Unionem, zakończone tradycyjnie wy­
nikiem remisowym. 

Zawody te należały do niezwykle ciekawych 
f wykazały, żc oba te towarzystwa posiadają w 
szeregach swych kilka wybitnych Jednostek (Mil 
de, Hofiman, Wildner i Kulawiak. 

Program tygodnia wypełniły zawody o ml-
ttrzowslwo klasy C i B. 

W klasie C walki przybierają obecnie dość 
ciekawy charakter. 

W pierwszej grupie walczą jeszcze nadal o 
pierwsze miejsce: Hakoah, Żandarmerja 1 Elektro 
technicy. Kto osiągnie palmę pierwszeństwa — 
trudno narazić orzec, faktem Jest Jedynie, że na) 
więcej szans posiada drużyna Żandermerfi. . 

W drugiej grupie niema narazić żadnych 
%mian. 

Concordia nadal dzierży prym. To samo dzie­
le się i z resztą grup. 

Następne walki przyniosą Już zapewne Jakieś 
rozstrzygnięcie i orzekną wreszcie, kto posiada 
uanse do zajęcia miejsca w klasie B. . 

S p or4 s m a n. 

""i* 
Union—Ł.T. S. G. 3:3 (0:2) 
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Zawody ŁTSG. z Unionem kończą się 
przeważnie wynikiem remisowym. 

Zaznaczyć wypada, że zawody te sta 
ly na bardzo wysokim poziomie i przy­
sporzyły widzom wiele emocji. 

Drużyna S. S. Union mimo braku 
dwóch najlepszych graczy Bersza i Kukli, 
wykazała znów grę ładną, przypominają­
cą jej stare dobre czasy. 

Wdzięczne pole do popisu miał bram 
karz Werner, który wykazuje coraz lep­
szą formę. 

Razi jedynie u tego gracza niezdecy­
dowanie w wybiegach. 

Dzielnie sekundowali Wernerowi oba) 
bracia Englowie i Brauer, który po dłuż­
szej przerwie znów zasila szeregi Unionu. 

Hermam? I I godnie zastępował Ber­
sza, wysuwając atakowi ładne piłki i bro 
niąc jednocześnie w groźnych sytuacjach 
własnej bramki. 

Dreger był najsłabszy w linji pomocy 
i nie potrafił utrzymać „ognistego ' Herb-
streicha. , - • 

W ataku bezsprzecznie najlepsi Milde i 
HotfTian. 

Jedynie. vy pierwszej połowie nie po­
trafił Milde utrzymać piłki ani przez se­
kundę, 

Natomiast w drugiej p3 ł.ov;e gracz ten 
był najlepszy w ataku, wyrabiajn.: swoim 
kolegom świetne pozycje do strzału. 

Hoffman znów wykazał, że nadaje się 
w zupełności na kierownika napadu, roz 
porządzając jednocześnie celnym strza­
łem na bramkę. Gracz ten powinien je­
dnakowoż więcej prowadzić grę środko­
wą trójką ataku. . • 

Hermans I był stanowczo za powolny. 
Szer na lewem skrzydle niezły. Przez 

swój dobry bieg wyrabiał groźne momen 
ty pod bramką ŁTSG. 

Hacke zawsze dla przeciwnika nie­
bezpieczny gracz, ale za to zbyt bojaźli-
wy. * 

W drużynie ŁTSG. zasługuje na .spe­
cjalne wyróżnienie Wildner, którego gra 
na obronie jest bardzo ekonomiczna dla 
drużyny. 

Jego partner Bestek spadł znacznie 
w formie i był on najsłabszym na. boisku, 

Z pomocy wyróżnił się jak zwykle We 
liszek swą niezmordowaną pracą,, oraz' 
Hinc umiejętnem obstawianiem skrzydło 
wego. 

Wolfhangel nie miał specjalnego dnia, 
W ataku ŁTSG. bezsprzecznie najlep­

szy Kulawiak, który swym świetnym bie­
giem i ładnym fjriblingiem wyrabia towa 
rzyszom bardzo dogodne pozycje. 

Wujas za powolny. Wstrzymuje czę. 
sto szybkie tempo. 

Herbstreich zbyt krewki, natomiast te-
chniecznie słaby. 

Ze skrzydłowych wyróżnił się Pogo­
dziński. 

Rezerwowe prawe skrzydło ŁTSG. 
nie w stanie jest zastąpić Francmana. 

Bramkarz słaby. 
Przebieg gry, jakżeśmy już raz zazna 

czyli, był bardzo ciekawy i obfitujący w 
groźne sytuacje podbramkowe. 

W pierwszych 20 minutach gra otwar 
ta. Przewaga zmienna. 

Obydwie strony nie wyzyskują po kil­
ka dogodnych pozycji — podbramkowych. 

Na 15 minut przed pauzą atakuje czę 
ściej Towarzystwo. 

W 32 min. wyrabia Pogodziński Kula 
wiakowi doskonałą pozycję do strzału, za 
kończoną zdobyciem pierwszej bramki. 

Union dąży do wyrównania, lecz Wild 
ner w doskonały sposób odpiera ataki, 

W 45 min, Engel I zbyt długo bawi się 
piłką na polu karnym, wysuwając Brau-
erowi, który zawinił karny (za rękę). 
Weliszck bije pewnie w prawy róg. 

Po przerwie już w 2 minucie Union 
przystępuje do ataku, który został uwien 
czony piękną bramką, zdobytą przez Mil-
dego głową. 

W 3 min. później po kombinacji Milde-
Haffman wyrównuje ostatni. ' 

Od tej chwili tempo zaostrza się przy 
zachowaniu gry faitf 

Union naciera przez 15 minut darem­
nie, "" t 

Ostry strzał" Herbstreicha broni pe­
wnie Werner. 

W 27 minucie wysuwa Milde Hoffma 
nowi, który z linji pola karnego strzelą 
pięknie w prawy róg. V - . 

Tempo znacznie się zaostrzyłoś ŁTSG. 
naciera coraz częściej i Werner ma te­
raz świetną okazję do popisania się swą 
umiejętnością, • . ą*;-'-4** .** 

W 33 minucie' strzela ostro Pogodziń 
<?ki. Piłka odbija się o poprzeczkę. Nad 
biegający Kulawiak dobija, lecz nadsp 
dziewanie broni Werner robizońdą. Hue 
nemi oklaskami obdarza publiczność mto 
dego bramkarza Unionu. 

\ ŁTSG. naciera nadal i wreszcie w 36 
minucie wykorzystuje Wujas zamieszanie 
podbramkowe i wyrównuje dla ŁTSG. 

Odtąd gra nieco traci na tempie i wre 
szcie sędzia odgwizduje zawody. 

Sędziował słabiej, niż zwykle p. Oto. 
W bardzo miłym nastroju opuszcza 

publiczność zawody. , 
Stefan K. 

Ł.K. S.—Varsovia 5:0 
Goście mogliby prać zńu-znie ie-iej 

zauważyć można było od czasu do cza­
su przebłyski dobrego faśsingu, lecz nie 
było harmonji w ataku. 

Strona prawa ataku technicznie, bar 
dzO słaba. Jedyny Kaczanowski {repr. 
gracz Warszawy) gra i prze naprzód. 

Łewoskrzydłowy dobry, ładnie cen­
trował i Hankiego zwyciężał łatwo- w po 
jedynkach. 

W pomocy Wolanik dobry. Tyły sła 
be. 

W ŁKSie Tormiel, b. pracowity; naj­
odważniejszy w drużynie, ratuje niejed­
nokrotnie w ostatnich chwilach, lecz 
brak mu jeszcze rutyny. 

W ataku lewa strona dobra. Wszyst­
kie piłki były przeważnie z lewej stro­
ny, lecz nieudolny atak nie mógł wyko­
rzystać wiele sytuacji. 

Do gry przystępują. goście w nastp. 
składzie Varsovia: Krasnodębski (bram 
ka) — Front: Tetmajer (ohrona) Zacha-
rzewski, Górski Wolanik, (pomoc) Jan­
kowski, Pędzich (atak). 

ŁKS.: Fiszer, Kowalski, Ant. Kowal 
ski, Z. Hanke, Formiel, Jasiński, Durka, 
Nowakowski, Mikołajczyk, Radomski, 

Śledź. 
• Grę rozpoczynają goście, 

Pierwszy strzał na bramkę oddaje 
Kaczanowski. 

Od tej chwili ŁKS. usadawia się na 
połowie przeciwnika, przeprowadzając 

raz po raz, niebezpieczne ataki. 
Wreszcie po kombinacji z prawą 

stroną, Radowski strzela pierwszą bram 
kę dla swych barwe 

Durk: ?a faul zostaje dtunięfy z bo­
iska. 

KHkakrotne wypady lewego skrzyd 
lowego i jego centry nie wykorzystuje 
słabo dysponowanego trójka ataku. 

W 32 min. śliczny atak czerwonych 
lewą stronę i centra Śledzia w aut. 

W 35 m. Radomski strzela drugą 
bramkę. W dwie minuty później chaos 
pod bramką gości. Kilkakrotne strzały 
odbijają się o graczy. Mfoment wyjaśnia 
Tetmajer. 

Nagle przenosi się gra pod bramkę 
ŁKS., strzał Wysockiego odbija niepew 
nie Kowalski, piłkę ponownie dostaje 
atak, lecz po kilku strzałach przenosi 
Goldman. 

Po pauzie już w pierwszych minu­
tach miejscowi przeprowadzają eenrgł-
czne ataki. W 9 m. z kombinacji Miko­
łajczyk — Radomski' zyskuje ostatni 
trzecią bramkę. Od tej cnwili ŁKS. gra 
z pewnym animuszem. 

Nowakowski na skrzydle, Mikołaj­
czyk na łączniku. . 

W 28 m. Mikołajczyk z pewnej po­
zycji strzela ponad. W dwie minuty póź 
niej ze strzału kornerowego zyskują 
gospodarze następną bramkę. 

Goście niezrażeni porażką, dzielnie 
prą naprzód, lecz mało orjentujący się 
atak nie wykorzystuje wielu pozycji. 

Mikołajczyk po biegu solo ustanawia 
rezultat 5. 

Sędziował poprawnie p. Hanke L. 
Publiczności mało. 

Obserwator. 

Hockey. 

Mecz Polska—Turcja 
w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj­
szym Ł.Z.O.P.N. otrzymał wiadomość-iii 
zawody międzypaństwowe Turcja — Pol 
ska odbędą się w Łodzi w niedzielę o £o~ 
dżinie 5 i pół po poł. na boisku ŁKS. 

Na powyższe zawody zjeżdżają aporv 
towoy z całej Polski. 

Wiadomości zagraniczne. 

Amatorzy — Wacker 2:0 (1:0). 
Amatorzy wykazali wysoką klasę, 

wytwarzając swój najlepszy skład. 
Pierwsza bramka dla Amatorów pa­

da w 42 minucie ze strzału Swatocha. 
Po przerwie przewaga zmienna. Bram 

karz Wackeru Feigl trzyma kilka o-1 

rzałów Szaffera. 

Gra obu drużyn stała na bTrcTzo^y^ 
sokim poziomie. 

Hakoah wykazał na tych zawodach 
wysoką klasę, atakując przeciwnika 

przez całe 60 minut. 
Po przerwie zyskuje Szwarc w 24 mi 

nucie bramkę dla Hakoahu. 
Na minutę przed końcem zyskuje 

wyrównującą bramkę Karl. 
Rogów 2:2. 

Slayia (Praga) — Vienna (Wiedeń) 1:1. 
Publiczność sportowa doznała roz­

czarowania na tych zawodach. Spodzie 
wano się ogólnie gry pięknej, lecz obie 
drużyny zawiodły. 

Naogół miała więcej z gry Vienna, 
jednak atak jej nie potrafił oddać ani je 
dnego celnego strzału. Po pauzie wyka­
zali o wiele lepszą grę czesi. Do pauzy 
nie potrafiła żadna z drużyn zdobyć 
bramki i dopiero po przerwie w 6 minu­
cie centruje ładnie Kuzel i Kratochwill 
pakuje głową piłkę do siatki. 

W 14 minucie wyrównuje Neuman. 
Rzutów z,rogu 5:2 dla Vienny. 

Simmering — Rapid 1:1 (0:0). 
Stanowczo lepsza gra Rapidu. Jedy­

nie dzięki błędowi KoTavsa zyskuje Sim 
meriny wyrównanie. 

Bramkę dla Rapidu'zdobywa w 
minucie po przerwie Hanswirth. 

Wyrównuje dla Simmeringu w 38* 
minucie Wessely. 

PROFESJONALIZM URUGWAJCZY-
KÓW. 

Węgrzy mogą się pocieszyć. Nie by 
li oni jedynym krajem na olimjadzie, któ 
rego graczy przyjęto za zawodowców. 
Jak nam donoszą z Paryka, nie wszyscy 
gracze teanu urugwajskiego wrócili do 
FWCJ ojczyzny. 

Czterech graczy Urugwaju, między 
nimi skrzydłowy Urdinaran, przenosi 
się do Hiszpanji. Powiększą oni i tak 
już ogromną ilość obcych, którzy grają 
w klubach hiszpańskich. 

Jeden z urugwajczyków zostaje we 
Francji, a mianowicie bramkarz Maasli, 
który wkrótce wystąpi w pierwszorzęd­
nym klubie paryskim. 

Jak więc widać Europa lepiej płaci 
ł nie warto powrócić graczom Urugwaii' 
do ojczyzny. 

1 
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ZAWARCIE UMÓW ROLNYCH W WO 
JEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM. 

Pan inspektor Zieliński 9 i 19 obwodu 
powrócił z inspekcji zawierając w woje­
wództwie łódzkim cały szereg umów 
rolnych. p. 

WYBORY ZARZĄDU KASY CHORYCH 
W piątek, dnia 4 lipca, odbędzie się 

Zebranie rady kasy chorych, na którem w 
dalszym ciągu prowadzone będą debaty 
nad dotychczasową działalnością kasy 
chorych. 

Na tem samem posiedzeniu odbędą się 
wybory zarządu kasy chorych. (bip) 

OLBRZYMIA BURZA W OKOLICACH 
ŁODZI. 

W niedzielę, dnia 22 czerwca br. oko­
ło godziny 5-ej po południu żywiołową ł 
niepohamowaną siłą nawiedziła ogromna 
burza okolicę Łodzi; nawet starsi ludzie 
od wielu lat nie pamiętają podobnego zja 
wiska. Rozpętany żywioł na kikanaście 
kilometrów promieniu powalił zboża w 
wielu miejscach i powyrywał całe drzewa 
z korzeniami. 

W Rudzie Pabjanickiej piorun ude­
rzył stojący na przystanku wóz tramwa­
jowy, powodując wybycie szyb i spalenie 
motoru. Ofiar w ludziach nie było, ponie 
waż wagon był próżny. Burza wywołała 
łatwo zrozumiałą panikę wśród wyciecz­
kowiczów, to też niejeden i nie jedna z 
wielkim żalem musiała opuścić swe wy­
godne miejsca, by uchronijK słe przed 
ulewnym deszczom. p. 

Przewodniczył następnie p. Lazar 
Kahan, przzczem okazało się, iż stowarzy­
szenie posiada 1920 członków, 10 różnych 
sekcji, stowarzyszenie wykupiło dla swych 
członków 1050 świadectw przemysłowych 
udzieliło im 4000 porad prawnych, wypeł­
niło różnych deklaracji i podatków 7800. 

Bilans kasowy zamyka stowarzyszenie 
deficytem w wysokości 150 miljonów mk. 

Po sprawozdaniu wywiązała się dłuż­
sza dyskusja, po której wyrażono rjodzię-
kowanie zarządowi. 

Do nowego zarządu wybrani zostali: 
p. p. Dancig, Rusz. radny Krasucki. Dun-
kelman, Działowski, Kadysz, Hudse i Szy­
dłowski. 

Po referacie adw. Szwajcera na temat 
podatków, zebranie zamknięto. bip 

Obuwie będzie wkrótce tańsze. Nie 
znaczna zniżka cen obuwia dała się od 
czuć już w ciągu ostatniego tygodnia o 
wiele wyraźniej. Ze źródeł kompetenet 
nych inforumją nas, że zniżka ta będzłe 
w okresie bieżącym o wiele znaczniejsza 
oraz, iż fakt ten należy uważać za nie 
ulegający wątpliwości władze kładą w 
tym kierunku silny nacisk, sądzić więc 
należy, iż informacje te oparte są na pe-. 
wnych dających rękojmie istotnego i zna 
cznego potanienia w najbliższym czasie 
obuwia. p. 

O uruchomienie „Widzewskiej Manufaktury" 
Posłowie N. P. R. uzależniają od tego głosowanie 

nad pełnomocnictwami. 
W dniu wczorajszym przed związek za 

wodowy „Praca" przybyło kilka tysięcy 
robotników „Widzewskiej Manufaktury" 
domagając się interwencji w sprawie uru 
chomienia fabryki. 

Robotnicy oświadczyli, iż zamknięcie 
fabryki uważają za zemstę ze strony p. 
Kona, i że smutne może mieć na­
stępstwa dalszy opór dyrekcji firmy. 

W odpowiedzi p. Kazimierczak uspo­
koił zebranych zapewnieniem, iż posło­

wie robotniczy w dalszym ciągu Interwe­
niują w ministerstwie pracy, a nawet w 
dniu dzisiejszym zwrócą się ponownie do 
premjera Grabskiego z oświadczeniem, iż 
polowie N. P. R. uzależniają sprawę pe) 
nomocnictw dla rządu od uruchomienia 
Widzewskiej Manufaktury, oraz fabryk 
Kindlera, „Zawiercie" i „Żyradów", ewen 
tualnie pod zarządem przymusowem rzą< 
du. (b) 

Komitet budowy teatru wciąż radzi 
a o realizacji projektów nic nie słychać. 

„Hakoah". Stow. gimn. sportowe 
„Hćrkoah" w Łodzi podaje do wiadomości, 
że sekretarjat czynny jest w poniedziałki 
i czwartki między 9—9.30 wiecz. w lokalu 
przy ul. Wolności NB 6. 

Nowa szkoła średnia zawodowa 
w Łodzi. Jak nas informują, z począt­
kiem przyszłego roku szkolnego t. j . we 
vrzesniu powstaje w naszym mieście no­
wa szkoła średnia zawodowa pod nazwą: 

„Szkoła Przemysłowa." 
Odnośną koncesję od władz centralnych 
otrzymało T-wo Szerzenia Oświaty i Wie­
dzy Technicznej wśród żydów w Łodzi, 
które prowadzoną dotychczas przez się 
szkołę rzemieślniczą (Pomorska 48) odpo­
wiednio przekształca zarówno pod wzglę­
dem programowym jakoteż pod względem 
urządzeń laboratoryjnych i warsztatowych, 
Szkoła Przemysłowa ma na celu kształce­
nie zawodowe młodzieży w zakresie wy­
magań stawianych przez ministerstwo 
W. R. i O. P. Szkołom średnim, techni 
cznym, dzięki czemu abiturjenci szfłoły 
Przemysłowej po odbyciu krótkiej prak 
tyki zawodowej, będą mogli z korzyścią 
zajmować w przemyśle stanowiska techni 
ków i t. p. kierowników pracy roboczej. 
Szkoła przemysłowa narazie będzie posia­
dała 3 wydziały: tkacki,, mechaniczny 
y elektrotechniczny. 

Ntebacsąe na wysokie koszta organi­
zacji i prowadzenia szkoły przemysłowej, 
zarząd towarzystwa wyznaczył względnie 
niskie czesne w ̂ wysokości złp. 20 mie­
sięcznie, a pozatem rezerwuje znaczną 

f ilość miejsc ulgowych, a nawet bezpłat­
nych dla wybitnie uzdolnionych kandy­
datów. 

Teatr Miejski. 
UzM, t. j . we wtorek teatr miejski 

daje tylko jedno przedstawienie w parku 
im. Staszica. 

Dane będą kom. p. t. „Trzysta kilo­
metrów na godzinu" — Wroczyńskiego 
i „Lekarz niimo woli" — Moliera. Hto-
medje te wybornie grane przez nasz ze-
pół cieszą się olbrzymiem powodzeniem, 
oczątek przedstawienia o g. 9-ej wiecz 

Koncertu o g. 8.30. 

Odczyt Henryka Zlmmermanna w 
Berlinie na temat „Światy, których nie 
znamy" odbędzie się dn. 16 lipca w wiel 
kiej sali związku inżynierów. Odczyt ten 
powtórzony będzie w Łodzi. 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
budowy teatru miejskiego rozpatrywano 
szereg aktualnych spraw, dotyczących 
działalności finansowej komitetu budowy 
budowy teatru oraz stanu prac przygoto 
wawczych. 

Komitet posiada obecnie 91,600 zło­
tych w gotówce, 3 miljony cegieł oraz 
1 wagon cementu. Na wniosek prezesa 
komitetu, inż. L. Golca, postanowiono za 
pośrednictwem sekcji finansowej zwró­
cić się do banków, w których lokowane 
są fundusze komitetu o podwyższenie sto 
py procentowej. Postawiono również 
zwróció się do magistratu o wpłacenie w 
odstępach 10-dniowych do banku polskie 
go kwot, upływających do kasy miejskiej 
na rachunek komitetu budowy teatru. 

Architekt Lisowski zaznajomił zebra 
nych z wydatkami 4 próbnych kopalń i 
w związku z tem zalecił konieczność za 
projektowania cechy na wyższym pózio 
mie, 

Przed wyborami do gminy żydów 
Sklej. Jak się dowiadujemy, komisarz 
rządu p. Iżycki zatwierdził złożone w gminie 
lydowskiej spisy wyborców do zarządu 
gminy żydowskiej. Do komitetu wybór 
czego wpłynęła już pierwsza lista kandy 
datów sjonistycznej partji pracy „Itach 
duth'', przyczem na pierwszem miejscu 
figuruje radny dr. Szwajg, a na drugiem 
poseł Lewinzohn. Składanie list odbywać 
się będzie do dnia 1 lipca, a wybory od 
będą się nieodwołalnie w d. 6 lipca, bip 

Ze stowarzyszenia kupców-I fa 
brykantów. W niedzielę odbyło się 
ogólne zebranie członków stowarzyszenia 
kupców i fabrykantów (Południowa 15) 
Zebranie zagaił prezes stowarzyszenia p 
Dancig, który wezwał obecnych do ucz 
czenia przez powstanie z mieisc zmarłych 
członków stowarzyszenia. 

Postanowiono poinformować prof. Przy 
bylskięgo o pracach dokonanych na 
miejscu oręż zakomunikować mu za po­
średnictwem p. Lisowskiego, iż według 
jego projektu budynek teatralny .wkra­
czałby na sąsiednie terytorjum cerkiewne 
stanowiące na zasadzie przedawnienia 
własności parafji prawosławnej, co mo­
głoby wywołać zatarg pomiędzy zarzą­
dem miasta a omawianą paraf ją. i 

Następnie omawiano projekt utwo 
rżenia spółki akcyjnej z wybitnym udzia-
łem gminy miejskiej. Sprawa powyższa 
zadecydowana będzie na plenum komt-
tetu. Obszerną dyskusją wywołała spra« 
wa kompetencji i charakteru komitetu. 
Postanowiono — na wniosek prezesa ko 
mitetu — zwrócić się do magistratu z 
prośbą o określenie kompetencji komi­
tetu i jego charakteru drogą wniesienia 
sprawy na radę miejską, która powołała 
komitet do życia. 

Inwalidzi przeciwko uszczuplaniu ich praw. 
Zjazd powiatowych kół inwalidzkich. 

MATURZYŚCI GIMNAZJUM FILOLOG 
P. BRAUNA. 

Świadectwa dojrzałości w gimn. filo-
og. B. Brauna otrzymali następujący a-

biturjenci: 
Agińśki Pinkus. Bekier Alter. Braus Al 
"ed. Bryl Zygmunt. Buse Oskar. Chwat 

azarz. Ciemienga Jarosław. Czernichów 
Szlama. Comber Lejb. Dobrzyński Józef. 
Ewigkeit Szymon. Fozdoński Henryk. 
Goldberg Rudolf. Inlender Mojżesz, Jahnz 
Eugenjusz. Kajzer Naftal. Kandel Józef, 
Karnowski Hersz. Kejlich Alfred. Kłód-
kowski Edmund. Knorozowski Anatol. 
Kołodziej Stanisław. Krzywański Józef. 
Langkans Alfred. Lissner Teodor. Mil-
kes Moszek. Muller Jerzy. Mośkowicz 
Abram. Orzechowski Ryszard. Rakowski 
Józef. Richter Alfred. Rogoziński Nysen. 
Rozental Mieczysław. Salwa Abram, 
Szerszenowski Salomon, Szmalz Alfred 
Szymkiewicz Leon, Wajnberger Izydor. 
Warszawski Mieczysław. Werchowski 
Marek. Wołkowyski Noech. Zonnenberg 
Maksymiljan. Zylbersztajn Józef. Zadie 
wicz Włodzimierz. 

W niedzzielę, dnia 22 czerwca br., w 
lokalu własnym przy ul. Gdańskiej nr. 
57, odbył się zjazd przewodniczących kół 
i grup województwa łódzkiego i części 
kieleckiego, którzy protestują jaknajener 
giczniej przeciw 10 punktów art. I peł­
nomocnictw w sprawie uszczuplenia praw 
inwalidzkich, a to tembaidziej, że usta­
wa inwalidzka nie została nawet w pe­
wnej części zrealizowana.' 

Renty dotychczas w większej części 
nie są wypłacane. Żądamy, by do czasu 
przeprowadzenia dochodzeń podatko­
wych renty były w całości wypłacane 
Żądamy by wdowom i sierotom wypła­
cano renty i należne im zaopatrzenia, nie 
zostawiając ich na pastwę losu, gdyż głód 
i rozpf cz doprowadzić może do niepo 
żądsnych ekscesów — przeto uważamy, 

odnoszących się do inwalidów — Zarzą­
dy nie biorą odpowiedzialności za'masy. 
inwalidzkie, oraz domagamy się załatwię 
nia spraw pozostałych po zaginionych z 
armji polskiej i zaborczych. Domagamy 
się uregulowania spraw pozostałych po 
tak zwan. komisjach francuskich, sHtbre-
wizyjnych, i oddania aktów pobranych 
przez takowe lub zagubionych przy tych­
że komisjach. Żądamy, by1 przeprowadzo 
no rewizję koncesji i takowe nadano 
inwalidom i wdowom, gdyż dotychczas 
nadaje się koncecje byłym lokajom rzą­
dów zaborczych, lub ludziom, którzy i 
dziś wrogo odnoszą się do Rzeczypospo-
litej Polskiej. 

Jak również' stwierdzili, wszyscy przA 
wodniczący kół i grup województwa lóds 
kiego i części kieleckiego, że sytuacja 

U Baczności 1l 
Wvieżdżaia 2 samochody o-Wyjeżdżają 2 samochody o-

| | ' sobowe do Krynicy, mogą 
zabrać pasażerów. Wyjazd 
dn. 25-VI-24 r. Wiadomość 

Piotrkowska 86 Garaż. 
II 
II 
II i Jeżewski. 4596-2 

~*TL — ~ — ' 
że sn-n rząd podrywa autorytet i wpaja jest dość poważną, gdyż inwalidzi wyła 
w poszkodowanych nieufność do władzy, mują się z karbów związku, chcą sami do 
Zaznaczamy, ie niewykonywanie ustaw pominąć się swoich praw od rządu 

xx 
Towarzystwo „Lokator" przystępuje do 

akcji budowlanej. 
W zeszłym tygodniu odbyło się po­

siedzenie stowarzyszenia „Lokator". Na 
zebraniu były poruszane sprawy nastę­
pujące: co do budowy domów dla człon­
ków towarzystwa Lokator, przedewszy-
stkiem zapadło uchwała, aby zakupywać 
domy niewykończone. 

Wobec tego została wybrana specjal­
na komisja, która dołoży wszelkie starań 
aby przedewszystkiem nabyć takie domy, 
oprócz tego komisja ma się starać o od­
powiednie place na budowę domu, po 
nabyciu wyżej wspomnianych domów i 
placów wyślę się. delegacje do minister*, 
stwa skarbu celem uzyskania odpowied­
nich kredytów, w skład tej delegacji bę­
dą również zaproszeni przedstawiciele 
robotniczych związków zawodowych, Na 
stępnie była poruszana sprawa, że zda 

rzają się wypadki, że właściciele domów 
nie chcą przyjmować komornego od 
swych lokatorów, a chcąc ułatwić swym 
członkom, w tej sprawie, towarzystwo 
„Lokator" postanowiło przyjmować^ odo 
członków należności za komorne,, które 
będzie odsyłać pocztą właścicielowi.. • 

Oprócz tego wybrano komisje-docho­
dowo - finansową, która będzie starała 
się wynaleźć,źródła dochodów niestałych 
ażeby tym sposobom powiększyć fundu­
sze na budowę domu. 

Jak również zdarza się często, że wła­
ściciele, domów żądają czynsz komornfa-
ny bardzo, wysoki, większy aniżeli póbio 
rali w miesiącu ozerwcu 1914 roku,^wo­
bec tego członkowie, powinni składać po­
dania do urzędu rozjemczego, który usta 
li czynsz komorniany. p. 

I 
UM '.'Jnna ttnnf 

ZJAZD b. LEGJONISTÓW. 
Zarząd związku b. Legjonistów po­

daje do wiadomości, że tegoroczny sierp­
niowy zjazd b. legjonistów odbędzie się 
w dniu 10 sierpnia w Lublinie. Bliższych 
informacji udziela sekretarjat Związku, 
czynny w poniedziałki, środy, i piątki od 
godz. 7—8 wieczorem przy ul. Andrzeja 
JMb 12 w lokalu „Strzelca". 

Jednocześnie zawiadamia się, że w 
dniu 28 b. m. o godz. 6-ej wiecz. w tymże 

lokalu odbędzie się ogólne informacyjni 
zebranie Związku b. Legjonistów w Łodzi 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie, 2) Fundacja sztandaru, 
,3) Obchód 6:go sierpnia, 4) Zjazd w. Lu­
blinie a) nadanie odznaki pr/.ez .Komen­
danta legjonistom z 2 i 3 brygady ' i b) 
przystąpienie do Związku Związków b. 
wojskowych, 5) Założenie kasy samopo­
mocy i 6) Wolne wnioski. 
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Z teatru miejskiego. 
„Lekarz mimo w o l i " 

Komedia w 3 aktach Moliera w przekładzie Boya. 

„Trzysta ki lometrów na godz inę" 
Komedja w 1 akcie K. Wroczyńskiego. 

„Śmiech jest zabójczą bronią" — mó­
wił Słowacki. 

Przekonali się o tem w XVII wieku, 
markizowie i lekarze, adwokaci i sędzio 
wie, świętoszki i poeci o ptasich mózgach 
dusigrosze i lichwiarze, dorobkiewicze i 
utracjusze sawantki i dewotki, wykwint-
nisie i salonowe plotkarki. 

Molier śmiechem kłół ich i gryzł, truł 
{ zabijał. 

Niema czegoś gorszego, niż czuć, że 
się jest przedmiotem pośmiewiska, 

I cóż sprawił Molier, ten najpoważniej 
szy dowcipniś? 

Dworska lala, markiz, jeździł karacą 
po ulicy a Molier mącił mu spokój, bo 
tego wytwornego markiza nękała myśl, 
te wszyscy dokoła śmieją się z niego... 

Lekarz zapisywał puszczanie krwi, 
mówił po łacinie, powoływał się mimo 
nieuctwa na wszystkie autorytety, wy» 
myślał uczone nazwy chorób (np. melan-
kolje, hypokondrjaczne) i dowodził, że 
ma lekarstwo na wszystko a przed o-
czami miał sceny moljerowskie, które go 
traktowały jako szarlatana i wydrwigro­
sza, gadułę i nieuka, blagiera i nadętego 
pyszałka, pedanta i głupca. 

Markiz i lekarz udawali w teatrz roz-> 
bawionych widzów. .... 

Molier, piętnując wady społeczeństw?. 
Wyświadczył większą przysługę Francji 
niż LudwikXIV wygranemi wojnami. 

Chory na płuca człowiek, sam nawie­
dzany przez lekarzy, uczynił z nich głó­
wny cel swoich pocisków satyrycznych. 
'A jeśli medycynę oczyszczono ze schola-
stycyzmu i rutyny, jest to w niemałej mie 
rze zasługą Moliera. 

Bcy przytacza zdanie znakomitego le­
karza. Molier swojemi drwinami z senesu 
i puszczania, krwi ocalił życie większ»j 
ilości ludzi, niż Jehner wynalazkiem 
szczepienia ospy". 
•-. Ani „Lekarz mimo woli", ani „Lata­
jący lekarz" nie są bynajmniej głównemi 
petardami podłożonoemi pod gmach śre­
dnio - wiecznej sztuki lekarskiej . 

Nieporównanie więcej grotów satyry­
cznych zawiera „Pan de Pourceaugnac", 
a nawet „Zazdrość Kocmołucha lub 
„Chory z urojenia". 

Oryginały,są jeszcze śmieszniejsze niż 
ich kopje, ale i kopje mają w sobie nie­
słychanie dużo śmieszności. 

Sganarel w „Lekarze mimo woli", ten 
drwal, przebrany na lekarza wygłasza 
sentencje Moliera, że lekarz posiada naj 
lepszy zawód ze wszystkich. 

„Szewcowi, który robi buty, nie wol­
no zepsuć kawałka skóry, żeby nie mu­
siał zapłacić, ale tu wolno zepsuć całe­
go człowieka zupełnie darmo. Omyłki me 
dotyczą nigdy nas, to zawsze wina czło­
wieka, co umiera". 

Tak mówił Molier, który umarł na sce 
nie, grając rolę „chorego z urojenia"... 

Samo zakończenie „Lekarza mimo 
wol i " jest wielce znamiennem dla człowie 
ka, którego choroba oddała w ręce le­
karzy. „Gniew lekarza jest straszliwszą 
rzeczą, niż ktokolwiek przypuszcza". 

Śmiech z powagą w ten sposób Molier 
pomieszał, że w teatrze serdecznie stę 
śmiejemy z tych średniowieczyzną tracą­
cych eskulapów, uważających się za u-
czenszych od samego Eskulapa, ale wy­
chodząc z teatru (podobnie jak przy lek­
turze) pełno poważnych nasuwa się re­
fleksji. Obok tych elementów powagi o-
bejmuje „Lekarz mimo wol i" dużo kon­
ceptów czysto farsowych. 

Nawskroś farsowym jest cały zalążek 
komedyjki, gdy podchmielony Sganarel 
energicznie grzmoci żonę, a w jej obro­
nie występuje sąsiad. 

Ona oburza się na wścibianie się do 
małżeńskich stosunków: „widzicie tego 
gbura, chce zabronić mężowi walić wła­
sną żonę".... 

Język kobiety jest niebezpieczniej­
szym od kija mężczyzny. 

Doświadczał tego na sobie Sganarel, 
któremu z powodu jej „ intrygi" zaapli­
kowano porządną porcję kijów. 

I pomysł leczenie niemej kobiety jest 
par excellence farsowy. 

Koncept ten z Rabelego rozprowadził 
w krotochwilce także Anatol France. 

Ileż pierwiastku krotofilnego zawiera 
ją djalogi między Sganarelem a Marcyną? 

Sceny w „Lekarzu mimo woli" są nie­
równej wartości, niesmacznym jest jeden 
żart Sganarela w ostatnim akcie, ale ca-

SPRAWY ROBOTNICZE. 
M — 

LIKWIDACJA. 
rabryka Rogozińskiego przy ulicy 

Pomorskiej już od dłuższego czasu jest 
zamkniętą, wskutek czego wynikły spo 
ry między właścicielam fabryki, a ro­
botnikami na tle należności za urlopy. 

W sprawie tej już przed kilku tygod 
niami odbyła się wspólna konferencja 
w inspektoracie pracy, na której prze­
mysłowiec zobowiązał się wypłacić ro­
botnikom należność w 2-ch ratach, a to 
z powodu braku gotówki. 

Ponieważ jednak p. Rogoziński przy 
rzecznia nie dotrzymał robotnicy wpre. 
wndzili go do lokalu klasowego związ­
ku włóknistego. Po dłuższych pertrak­
tacjach doszło do porozumienia i robot­
nicy otrzymali należność za cały czas 
urlopów, a w tym którym przysługiwa­
ło tylko 8 dni urlopu, przyznano zapo­
mogę w wysokości 9 miljonów. b. 

STREJK DOZORCÓW ZAOSTRZA SIĘ 
W niedzielę odbyła się zebranie do­

zorców domowych, którzy oświadczyli, 
że bezwzględnie będą strejkować jeżeli 
nie otrzymają swych żądań. 

Ró w n i e ż zwołają nadzwyczajne 

walne żebranie 'dnia 28 bm. w lokalu O, 
K. Z. Z., w sprawie przyłączenia się wszy 
stkich dozorców domowych do stręfku jna 
całym terenie m. Łodzi. p. 

STREJK W BIELSKU TRWA. 
Jak' wiadomo, w przemyśle włókien* 

niczym w Bielsku wybuchł ogólny strejk 
robotników, z powodu niewyrównania 
im płac z płacami w przemyśle łódz­
kim. 

Okręgowy inspektor pracy p. Wojt* 
kiewicz z polecenia ministerstwa pracy 
przeszło tydzień bawił w Bielsku i od­
bywał konferencję z przemysłowcami 
i robotnikami. 

Na ostatniej konferencji przemysłów 
cy przedstawili już nowy cennik, wed­
ług którego obniżyli płace o 5 proc, 8 
nie jak poprzednio chcieli o 15 proc. 

Ponieważ robonicy domagali się 30 
proc. podwyżki, sprawy nie załatwiono. 

Po tych pertraktacjach związki zawo 
dowe odbyły zebrania, na których po­
stanowiono nie odstępować od żądania 
30 proc. 

O powyższym inspektor pracy zawia 
domił ministerstwo pracy. b. 

łoźć tryska fontanną przedniego dowcipu 
molierowskiego, któremu w literaturze 
komedjowej dotychczas nikt nie dorównał 

Mimo, że artyści nie byli należycie 
przygotowani na pierwszem przedstawie­
niu (co jest postępkiem bezwzględnie ka­
rygodnym!) wyszła publiczność z teatru 
wielce rozbawiona i ucieszona. 

Reźyserja inteligenta f pomysłowa lrle-
zawszc sprawnie funkcjonowała. Słabo 
wypadła rozbrajająca komizmem scena, 
gdy Sganarel udaje, że chce ściskać Łu-
kasią, a ściska grubą, spaśną mamkę. 
Przepadł kapitalny, rubaszny djalog mię­
dzy Sganarelem i Jagusią, niezrównanie 
krptochwilny djalog, którego każde zda­
nie winno wywołać salwy śmiecmhu. 

P, Komornicki miał chwile bardzo 
szczęśliwe, często jednak dowcipy molje­
rowskie ginęły. P. Komornicki nadaje się 
fizycznie do tej roli, którą właściwie wi ­
nien był kreować p. Znicz. 

Pełnym inwencji, wybornym, zahuka­
nym wieśniakiem był p. Leszczyc. I wszy 
scy inni z wyjątkiem p. Gurynowicza, a 
może i p. Kliszowskiego byli na swoich 
miejscach, zwłaszcza pp. Łapińska i Du-
najewśka. 

P. Gurynowicz ani w ząb roli nie umiał. 
Zresztą byli artyści wogóle wpatrzeni 

i wsłuchani w suflerkę. 
Suflerka ma głos miły i dykcję tak 

wyraźną, że publiczność każde słowo sły 
•zała. 

Oklaskiwałem ją zapamiętale, choć 
ezasami Wydawała mi się jej deklamacja 
zbyt donośna. 

Przekład Boy'a; Tłumaczenia Boy'a 
oddawna już stało się synowinem dosko­
nałości! 

Przedstawienie rozpoczęło się jedno­
aktówką p. Wroczyńskiego, którego zna 
my z lepszych utworów. 

„Trzysta kilometrów" to dość zabaw 
na bluetka, na temat przygodnej znajo­
mości dwojga młodych ludzi w wagonie 
kolejowym. Flirtują i zaręczają się, roz­
mawiają iywp na temat swego małżeń­
stwa i dzieci, kłócą się i rozchodzą. To 
wszystko dzieje się w ciągu jazdy od je­
dnej stacji do drugiej. 

Wystawa była piękna, gra p. Pawłor 
sklego bez zarzutu. 

Dr. Wilhelm Fallek. 

/ 
JEROME KA JEROME. 

Mój wyjazd. 
„Zmiany" — zakończył mój przyjaciel 

Harris — „oto wszystko czego pragnie­
my". — „Tak" — powiedziałem, — ,,ni­
czego więcej, jak zupełniej, kompletnej 
smiany", 

1 postanowiliśmy wyjechać, Nie na 
Sługo. Na jeden miesiąc. Lecz w ciągu te 
go jednego miesiąca pragnęliśmy zapom­
nieć o naszym codziennym życiu, które 
przemijało w tak zabójczo beztroski spo­
sób o naszych żonach, notabene przemi­
łych i o tej całej bezchmurnej pogodzie 
jaka wiecznie, aż do znudzenia panowała 
w naszych domach. 

— Wiesz — powiada Harris — spo­
rządźmy sobie listę t. j . spis rzeczy, nie­
zbędnych w podróży. Zróbmy tak, jak 
mnie pouczał mój wujek. Zaczynasz od 
wstawania. Co wtedy robisz? Myjesz 
się. Czym się myjesz? Mydłem. Zapisz 
mydło etc. Następnie bierzesz się do swo 
jej osoby i zaczynasz od nóg — a więe 
potrzebne ci buty, skarpetki, pantofle. 
Zapisz: buty, skarpetki, pantofle. I tak 
dochodzisz aż do głowy. A potem zasta­
nawiasz się, czy już wszystko zapisałeś i 
przypominasz sobie, że jeszcześ nie umie­
ścił wódki. Zapisujesz więc: wódka. Jesz­
cze raz przeglądasz listę i z zadowole­
niem widzisz, że niczego nie brak, wszyst 
ko jest all rlght. 

— Doskonały pomysł — powiadam. 
Twój wujek jest genjalny. Niczego mu ni­
gdy zapewne w podróży nie brakowało. 
Co? 

— I owszem, wszystkiego odpowia 
da - Harris. 

— ? 1 

— Bo zawsze gubił listę. 
Śmiejemy się obaj i postanawiamy na 

szej listy baczniej pilnować. Następnie ż« 
laamy się czule.. 

— Do środy — rzecze Harris, ściska 
jąc mą rękę. 

— Do środy — odpowiadam mężnie, 
choć głos mi drży leciutko. 

Pełen niepokoju podążam do domu, 
aby przygotować żonę moją do mającej 
nastąpić rozłąki. Po drodze staram się nie 
myśleć o rezultatach i łzach, które napeł­
nią oczy mejej ślicznej Ethel, na wieść o 
moim wyjeździe. 

Wieczorem idziemy na bal. Udaję wiel 
kie zdenerwowanie i pragnę, żeby to żona 
zauważyła. Ethel troszczyła się o mntft 
zawsze z prawdziwie kobiecą tkliwością, 
więc na jej zapytanie co mi jest, odpo­
wiem, że czuję się źle i to z każdym dniem 
coraz gorzej... i tak pokieruję rozmową, 
aby inicjatywa mego wyjazdu wyszła w}a 
ściwie od niej. Jestem rzeczywiście zde­
nerwowany i w podnieconej wyobraźni 
słyszę słodki głos mojej żony: 

— Drogi mój, widzę, że nie czujesa 
się dobrze, ale nie jesteś tak bardzo cho­
ry, jak ci się zdaje. Ja wiem ,czego ci 
trzeba, — zmiany, zupełnej — kompletnej 
zmiany. Powinieneś wyjechać. Ja wiem, 
że ci będzie trudno rozłączyć się z two­
ją małą Ethel, że wolałbyś zabrać ją z 
sobą, lecz nie proś mnie o to, bym ci to­
warzyszyła, gdyż nie uczynię tego dlatego 
że cię kocham. — Tobie trzeba innego to 
warzystwa — towarzystwa mężczyzn. 
Czy nie zechciałbyś spróbować namówić 
p. Harrisa, aby ci towarzyszył. We dwo­
je będzie wam raźniej. Ty musisz zapom 
nieć, kochanie, choć na krótki czas, o 
twym codziennym otoczeniu, zapomnieć 
0 tym, że twoje dzieci muszą się uczyć mu 
zyki, o tem, że trzeba wynająć kucharza 
1 o tem, że trzeba zapłacić rachunki u 
kupca i u rzeźnika. — Jedź, mój drogi, 
jedź daleko, do jakiegoś ślicznego, zielo­
nego zakątka, gdzie otoczy cię nowy 
świat wrażeń, gdzie twój zmęczony umysł, 
znajdzie ukojenie, a myśl — nowe, szersze 
horyzonty. Jedź, kochanie, a tutaj cze­
kać cię będą, żona twoja i twoje dzieci z 

tęsknotą, — fantazja zbyt daleko mnie 
unosi i czuję łzy w gardle. 

Niestety marzenia nasze pozostają za­
wsze w dziedzinie fantazji. W rzeczywi­
stości zaś, żona moja nie zwracała na 
mnie najmniejszej uwagi. Wszelkie moje 
symulacje to bólu głowy, to dziwnych 
wstrząśnień nerwowych, nie osiągnęły po 
żądanego skutku. W końcu ośmieliłem 
się powiedzieć: 

— Wybacz mi droga, lecz nie czuję 
się dzisiaj dobrze. 

Spojrzała zdziwiona. 
— Rzeczywiście? Ni a zauważyłam te 

go. Cóż ci jest? 
— Nie wiem — odrzekłem zgnębio­

nym głosem,—lecz czuję się coraz gorzej. 
— To pewno wódka — zaopinjowała 

żona. — Nie powinieneś pić, masz słabą 
głowę. 

— Nie — zaprzeczyłem — jest to ra­
czej cierpienie moralne. Mam wrażenie, 
że ta monotonja życia, jakie prowadzimy 
ten nigdy niczem niezamącony spokój, 
jaki u nas panuje, wprowadziły mnie w 
jakiś dziwny nastrój. Chciałbym jakiejś 
zmiany, jakiegoś silniejszego wstrząśnie-
nia — a tu nic, wiecznie spokój, szczę­
ście i zadowolenie. Przecież i aniołom 
kiedyś niebo się musi piekielnie znu­
dzić!! 

Odetchnąłem. Wiedziałem, że nieraz 
mniej kwiecista wymowa wzruszała żo­
nę moją do łez i byłem pewny wygrane) 

— O, tak, — zauważyła Ethel — mass 
rację. Żebyś ty wiedział, jak i mnie nie­
raz to wszystko nuży i chciałabym uciec 
z domu i nie widzieć nikogo, nawet cle 
bie. 

Nigdy nie słyszałem Ethel, wygłaszają 
cej takie zdania. To też spojrzałem zdu 
miony. 

— To. nie bardzo ładnie z twej strony, 
Ethel, ze strony żony — zauważyłem. 

— Ja wiem, że to nieładnie, ja wiem 
mój drogi, to też dotychczas nigdy tej kwe 
stji nie poruszałam. Wy, mężczyźni, • 

ciągnęła, zapalając się — nigdy tego nie 
zrozumiecie, że choć żona kocha was o-
gromnie, to jednak i ona może miec chwi 
lę, w których jej ta miłość i ten wybrany 
przez nią mężczyzna—ciążą. Ty nie masz 
pojęcia o tem, jak ja czasem tęsknię za 
tem, by móc włożyć na głowę kapelusz i 
pójść w świat, nie pytana przez nikogo:— 
dokąd idę, dlaczego wychodzę, jak często 
chciałabym gościć u siebie osoby, których 
ty nie lubisz, ale które mnie są miłe, jak 
często pragnęłabym odwiedzić osoby, 
które chcę zobaczyć, jak pragnęłabym 
pójść spać wtedy, kiedy ja jestem zmę­
czona, a wstać wtedy, kiedy ja mam do 
tego ochotę. Wierzaj mi — drogi — i* 
pożycie dwojga osób jest ciągłym łańcu­
chem poświęceń jednego dla drugiego. 
Gdy tylko jedno ogniwo przerwiesz — 
przerywasz całą harmonję pożycia mał­
żeńskiego. 

Dziś widzę, iż słowa Ethel były słusz­
ne i mądre, wtedy jednak czułem się o-
brażony. 

— Jeśli tak bardzo życzysz sobie u* 
ciec odemnie — zacząłem. 

— Ależ nie — kochanie, przerwała* 
śmiejąc się, — nie bądżże dzieckiem, ja 
tylko chciałabym na jakiś czas, nie na 
dlugo.ot! na jeden mały miesiąc pojechać 
w świat, aby odetchnąć nowym, ostrzej­
szym powietrzem, zaczerpnąć nowych 
wrażeń, i... wrócić do mego stęsknione­
go mężulka. 

Czułem się dotknięty. Uważałem, iż 
oświadczenie Ethel jest zupełnie nie na 
miejscu, że jest bardzo nie-kobiece, że 
zawiodłem się na niej, że nigdybym się tc 
go nie spodziewał i t. d. Dość, iż straciłem 
zupełnie ochotę do jazdy. Tak, wiedzia­
łem już napewno, że nie pojadę. 

A wieczorem, gdym tulił moją małą 
żoneczkę, Ethel, miałem wrażenie, iż wró 
ciłem z dalekiej podróży. 

Tlóm. Marioli. 
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AnaHza poczynań Banacyjnych państw nadwyżka importu nad wywozem wy-

Europy Środkowej, o czem pisaliśmy ob niosła jeden miljard marek złotych, przy 
szernie w jednym z poprzednich artyku czem tylko 300 mil jonów przypada oa 
Iow — narzuca nam konieczność spre- surowce, a 700 — na delikatesy i przed-
cyzowanla poglądów na sytuację w mioty zbytku. 
Niemczech, jako niezbędne uzupełnienie Niezbędne ograniczenie konsumpcji 
całokształtu sytuacji gospodarczej Euro dotąd nie nastąpiło, a przecież w ten 
py Środkowej. właśnie sposób mogą się wygładzić o-

Kryzyi gospodarczy Niemiec nie o- stre kanty przesilenia, 
siągnął dotąd swego największego natę- Ponieważ zaś Niemcy spotrzebowały 
tenia. Następujące w coraz większej d e w r i z zagranicznych na sumę 700 miljo-
liczbie upadłości i krachy są etgo natę- ^ p r z e t o i t a okoliczność spotęgowa 

Wymiana banknotów markowych 
na złote. 

tenia najdokładniejszym odbiciem, a 
właśnie ilość Ich wskazuje na ten fakt, 
te jest się jeszcze bardzo daleko od mo 
mentu konsolidacji tycia gospodarcze 

go. 

ła głód gotówkowy i podrożenie kredy­
tu. 

Widzimy więc, tie inflacja podkopa­
ła fundamenty moralne niemieckiego ży 
cia gospodarczego. Rząd widział się 

Kryzys w Austrji Jest tylko pewnem zmuszonym do powzięcia pewnych śród 
echem okropnej sytuacji, w jakiej zna- ków i opracowuje projekt ustawy na 
lazły się Niemcy, gdyt zjawiska te tkwią podstawie którego ucieczka dłużnika 
głęboko w naczyniach krwionośnych od jego zobowiązań zostanie znacznie 
przemysłu i handlu niemieckiego, a tyl utrudniona. 
ko świeża przemiana materjł spowodo- Niemcy bowiem potrzebują dla swe 
wać mote zasadnicze zmiany i przy- g 0 wyzdrowienia zapewnień prawnych 
lieść poprawę. fla wierzyciela i zniżenia kosztów go 

W pierwszym rzędzie występuje ok tówki. 
ropny głód gotówkowy, który spowodo Gdyby się to nie udało osiągnąć — 
wany Jeet. tak Jak I u nas, polityką rzą- kryzys ^ostrzyłby się znacznie, 
du, idącą w kierunku utrzymania — Dlatego właśnie wszystko zależy od 
przy pomocy zakazów i ograniczeń — zaufania zagranicy i od zwiększenia kre 
kursu marki złotej. d y t 6 w międzynarodowego kapitału. W 

Ta polityka restrykcji ma rwą dobrą Niemczech kryzys gospodarczy poprze-
iłronę o tyle, e ile zmusiła do zaprze- ^ „ y został przez kryzys giełdowy, 
stania druku banknotów. n o i ć b a n k 6 w „ ^ „ y f e ^ ^ydat-

Z drugiej strony Jednak polityka ta ^ ft C f t ł a ^ ^ W n o ś ć o p a r t a 

prowadzi do zubożenia ludności z której , p r X y 8 t o 8 0 w a n a do nowych wa 
wyciśnięto kolosalne sumy podatkowe Około 200.000 urzędników usu 
powodując w ten sposób zanikanie go- ^ g b a n k ó w m z p u n k t u 

tówkł na rynkach wewnętrznych. s p ołecznego, było zjawiskiem ujemnem, 
W ten sposób zapewniona została a l e k o n i e c z n e m ( g d y t w p r z c c i w n y m ra 

boprawda równowaga budżetowa i utwo z i e ^ ^ g o B p o d a r c z . i ałamałoby 
rzona mocna podstawa pod odbudowę ^ p o d t y m d e > 4 a r e m . 

Warszawski korespondent „Republiki* 
telefonuje; 

Z dniem 1-go lipca rb, marka polska 
zgodnie z rozporządzeniem prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14 4 1924 roku 
przestaje być prawnym środkiem płatni­
czym. Pozostałe w obiegu marki będę 
wymicmiane przez centralną kasę pań­
stwową, kasy skarbowe oraz oddziały 
Banku polskiego do dnia 31 listopada 1924 
roku, poczem zaś do dnia 31 maja 1925 
roku tylko przez centralną kasę państwo 
wą oraz oddziały Banku polskiego. 

Zamiana banknotów markowych* nad 
syłanych lub przywożonych z zagranicy 
na złote odbywać się będzie w Banku 
polskim na zasadach następujących: 

1, Równowartość nadsyłanych marek 
polskich może być: a) zapisana na dobro 
rachunku nadsyłającej osoby lub firmy, 
o ile rachunek taki istnieje w Banku pol 
skim lub w jakimkolwiek Innym banku 
polskim, wskazanym przez klijenta, b) 
nrzesłana w efektywnych banknotach zło 
towy-h pod wskazanym at-iesem, c) P ' " | celnego. 

słana pod wskazanym adresem w czeka 
na zagraniczną walutę* przyczem czek 
cMaczany zostanie po kutsie ' sprzeda t j , 
zanotowanym w cedule giełdy warszaw­
skiej * dniu dokonania zamiany. 

2, Przy wymianie nie liczy się ład* 
nej prowizji, natomiast w razie wysłania 
za granicę efektywnych banknotów zło­
towych lub czeku na walutę zagraniczną 
Bank polski liczyć musi własne koszty, 
związane z przeprowadzeniem korespon­
dencji oraz porto i asekurację. Ponieważ 
koszty te wynoszą nie mniej jak 1 złoty 
od przesyłki, należy nadsyłać do wymła 
ny banknoty markowe jedynie na samy 
wyższe niż 1,800,000 marek. 

3. Ze względu na istniejące przepisy 
dewizowe Bank polski posiadać musi do­
wód, iż banknoty, które mają być zamie­
nione zgodnie z powyższemi zasadami, 
istotnie zostały nadesłane względnie przy 
wiezione z zagranicy. Jako dowód słu­
żyć może list względnie pakiet, opatrzo­
ny zgraniczną nadawczą pieczątką pocz­
tową względnie Doświadczenie urzędu 

Wiadomości gospodarcze. 
PODATEK OD UPOSAŻEŃ NIEZMIE­

NIONY. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu zarządziło aby 

pobór podatku dochodowego od uposa­
żeń służbowych, emerytur f wynagro­
dzeń za najemną pracę na obszarach b. 
dzielnicy rosyjskiej i austracklcj był w 
mlesięcu lipcu rb. dokonany w dotych­
czasowym trybie wedle skali ustalonej 
dla potrąceń podatku w maja rb., a og­
łoszone) w nr, 96 „Monitora Polskiego" 

dnia 25. 4. rb. 

gospodarczą kraju, ale pokolenie współ 
czesne musi nieść na swych barkach! 
ciężar wielkiej wojny jaką wiodło pań­
stwo z ostatniemi placówkami inflacji. 

Przytem nadmienić trzeba, że lud­
ność tyje jeszcze nlewygasłemi wspom­
nieniami okresu inflacyjnego. 

Masy nie przezwyciężyły 'dotąd I 
Swego wstrętu przed regularnym obro 

Tym radykalnym posunięciom zaw­
dzięczać anleży okoliczność, że więk­
szość śerdnich i wielkich banków wy­
szła zwycięsko z tej ciężkiej próby z 
nienaruszoną nietkniętą energją. 

Akcja pomocy na giełdzie okazała 
się niezbędną dopiero ostatnia. Wów­
czas mianowicie, gdy przystąpiono sto­
sownie do rozporządzeń ustawy, do u-

tem pieniężnym, a wprowadzone w swo * , 
. . . stalenia bilansów złotowych i do zminej 

im czasie (chybione zresztą zupełnie) za , , , . . . . , 
. . . ' . . \ , szania związanego z tem zjawiskiem ka 

rządzenia, które spoczęły już dawno .. . 7. . V . * . . . 
, , . , ,- . %. płtału zakładowego towarzystw akcvj 

W lamusie biurokratycznych pomysłów . 7 . , . , ' 
, , \ . i . x nych. Zniżka kursów, jaka w związku z z nieprawdziwego zdarzenia — działa- . .. , \ 

H . . . . * . . . i , tem nastąpiła, zmusiła zarządy towa-ją dziś jeszcze na psyche zbiorowości. , , , . ,, . . . T , i . , . * rzystw do ścisłego przeprowadzenia tej 
Tem właśnie tłumaczy się niechęć z , ' _ 

Jaką ludność składa swe pieniądze na « ' . 
otwarte konto, wskutek czego banki nie . . . . . Ł , ą 3 a n y c z 

., . ,, „ , . t , tem zjawiskiem, zapewni bankom na oysponują wielką ilością płynnego ple- , . . . 
, , n - , _ . _i.7 pewien czas produkcyjną pracę 

niądza. Banki mogą, uwzględniając swe 
potrzeby, udzielić tylko 1 i pół procent 
miesięcznie, gdyt podwyżka stopy pro 
centowej pociąga katastrofalne ekutkl 
w przemyśle, który i tak jut dusi się 

na tu 
ralnte na bardzo ograniczonej podsta­
wie. 

Niemcy niewątpliwie przetrwają Kry 
zys ponieważ posiadają zdrowe podsta 
wy i niezmożoną enrgję. 

Dzisiaj jednak wyciąganie jakichkol 
czasu, 
kryzy 

wczesne. Obsenrer. 

formalnie z powodu drożyzny gotówki. 
Ze swej stron,- posiadacza drogocen w J e k w n ł o s k ó w , przesadzanie 

fie, gotówki może otrzymać z ledwością p o s z c z c g 6 l n y c h e t a p 6 w 

4 procent miesięcznie. Przy takich rói- m , z w i ? z a n y c h % n l m z j a w i s k _ b y ł o b y 

nicach stopy procentowej tylko część n a d l o a w k a z d y m r a z 5 e p , z e d 

ludności niemieckiej pieniądz swój kie 
ruje do banków, inni zaś, Idąc na lep 
wysokich procentów, podtrzymują Uch 

wę, giełdę i niezdrową spekulację. 
Jednym z nader przykrych zjawisk, 

które dotkliwie odczuwa cała ludność, 
jest wzrastająca drożyzna, wywołana 
nieufnością do pieniądza. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że sprawy te 
nsogą sie unormować stopniowo, z bie­
giem czasu, gety wielkie, ogólno-euro-
pejskie problemy zostaną pomyślnie roz 
wiązane, 

W ciąga czterech miesięcy b. roku 

Ulga w dopłacie do świa­
dectw przemysłowych. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Minister skarbu na skutek starań 

sfer przemysło handlowych zarządził na 
stępującą zmianę terminów uiszczenia 
do kas skarbowych dopłaty zwyżki do 
ceny świadectw przemysłowych l kart 
rejestracyjnych. Dopłata ta uiszczona 
ma być w dwóch równych ratach: do 
dnia 30 czerwca oraz do dnia 20 sierp­
nia rb. 

PAŃSTWOWY PODATEK PRZEMY­
SŁOWY. 

Warsz. kor. „Republiki" teleionujej 
Przeciętna wartość złotego za pierw 

sze półrocze rb, ustalona zostaje do wy 
miaru państwowego podatku przemysło 
wego na 1.800.000 zł. Płatnicy państwo 
wego podatku przemysłowego, nie obo­
wiązani do co miesięcznych wpłat po­
datku winni w zeznaniach o obrocie za 
pierwsze półrocze 1924 r. wykazać ob­
roty w złotych, przeliczając obroty mar­
kowe na złote wedle ustalonej obecnie 
przeciętnej wartości. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 i pół 

CZEKI 
Belgja 24.52 i pół—TAM 
Holandja 194.10 
Londyn 22.47 i pół 
Nowy oJrk 5.18 i pół 
Paryż 28.23 
Praga 15.33 
Szwajcarja 90.05 
Wiedeń 7.32 i pół—7.31 
Włochy 22,45 
Miljonówka 0,54 — 0,52 
Bony 0,74 — 0,72 — 0,74 
Pożyczka 8-proc. 7,10 — 7,20 
Pożyczka dolarowa 2,55 
Tendencja mocniejsza dla franka. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW 
SKA. 

Warszawa 23 czerwca. 
Dolary 5,23 i pół. 
Tendenq'a mocną, dla akcji urzylma 

na, jak na giełdzie urzędowej. 
Cegielski 0.50. 
Parowozy 0.30. 
Nafta 0.60. 
Nobel 1.55. 
Chodorów 4.60. 
Przem. Lw. 0.30. 
Sp. Zar. 3.70. 
Bank dla H. i P. l.$C 
Starachowice 2.20. 
Rudzki 1.10. 
Lilpop 0:54. 
Węgiel 3.35. 
Ostrowiec 6.20. 
B. Handlowy 5. 
B. Zachodni 2. 
Kijewski 0.22. 
Siła i światło 0,60. 
Cukier 3 i pół. 
Żyrardów 57 i pół. 
Haberbusch 5.85. 
Ćmielów 0.75. 
Modrzejów 5.20. 
Elektryczność 1.60. 
Spirytus y.35» 

Giełdv zagraniczne. 
Gdańsk, 23 czerwca. 

Zamknięcie 
Czeki na Warszawę 110.85 —111.40 
100 marek rentowych 138.528 —t 

139.222. 
Telegraficzna wypłata na N. Jork 

576.55—579.45. 
Na Zurych 102.27 —102.78. 

Londyn, 23 czarwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowy Jork 433.00. 
Francja 79.50. 
Belgja 92.50. 
Włochy 100.06. 
Szwajcar ja 24.42. 
Niemcy 18.125, 
Austrja 307.000. 

Pary*, 23 c?.c. 
Polska Agencje Tul'grśliczna. 

'' Londyn 80.10. 
Nowy Jork 18.50. 
Belgja jó.52. 
Włochy 79.95. 
Szwajcarja 328. 

Zurych, 23 c 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 563 i pół. 
Londyn 24.41. 
Paryż 30.70. 
Medjolan 22.42. 
Wiedeń 0.0079 i trzy ósme. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH-
SKA. 

Zurych, 23 czerwca. 
Nowy Jork 5.63 i pięć ósmych. 
Londyn 24.42. 
Paryż 30.55. 

•w krótkim czasie nauczyć się 
dokładnie 

liiiiifii illssi 
handlowej pod kierunkiem ruty­
nowanego nauczyciela, długolet­
niego kierownika -poważniejszych 
iirm—zechce zapisać się, na komp­

let. Wólczańską Ns 62 m. 5 
codziennie od 2—4 pp. 



„ R E P U B L I K * - , 

1. Doroczne wielkie wyścigi motocyklistów w Londynie. Start do wyścigu 
10 kilometrów. 2. Na niebezpiecznym skręcie. 3. Zwycięzcy wyścigu: Thomp­
son, Gladys, Birkenhead. 4. Wiec socjalistów rzymskich pod gołym niebem. 
Dep. Turati wygłasza mowę żałobną z powodu zabójstwa Matteotiego. 

•Sta. 9. 

I „Wolna miłość" 
w Rosji sowieckiej 

przybiera charakter szkodli­
wego społecznie masowego 

zjawiska. 
W „Prawdzie" omawiana jest teraz 

bardzo żywo jedna z bolączek w życiu 
obyczajowem Rosji porewolucyjnej, a 
mianowicie sprawa t. zw. wolnej miłości 
która znajduje nader licznych zwolenni­
ków w szeregach komunistycznych. 

W artykule pod znamiennym bardzo 
nagłówkiem „O jednym z naszych wrzo 
dów" autor zastanawia się nad szkodli-
wem dla życia społecznego zjawiskiem, 
rozpanoszenia się lekkomyślnych stosun 
ków płciowych wśród komunistów. 

Moskiewska komisja kontrolująca 
często ma sposobność napotykać fakty, 
graniczące z przestępstwem lekkomyśl­
ności w stosunkach płciowych, jaka da­
je się zaobserwować wśród komunistów 
Bigamia albo nawet poligamia, częsta 
zmiana łon stała się powszedniem zja­
wiskiem. 

Często zdarza się, że komuniści o-
puszczają swe tony w najkrytyczniejszej 
dla nich chwili, jak w ostatnich miesią­
cach dały albo podczas karmienia, po­
zbawiając nieszczęsne kobiety i dzieci 
bez środków do łycia. 

A główne niebezpieczeństwo tkwi w 
tem, pisze autor, który sam jest człon­
kiem komisji kontrolującej, że tacy osób 
nicy starają się usprawiedliwić swe po­
stępowanie rozmaitemi teoretycznemi 
argumentami, szerząc w ten sposób zara 
zę coraz dalej. 

Autor przytacza przykład jednego 
wypróbowanego komunisty, człowieka 
już nie młodego, który ma poza sobą bo 
gatą przeszłość rewolucyjną z czasów 
caratu, ale odznaczającego się przy tem 
słabością w swem życiu seksualnem: 
zmienia on żony, jak rękawiczki. 

W przeciągu nader krótkiego czasu 
ten lowelas komunistyczny zmienił tyl­
ko... 5 łon, które opuszczał w ostatnich 
tygodniach ciąży. Ale i to mu nie wy­
starczało, gdyż poza swemi każdorazo-
wemi „legalnemi" małżonkami jeszcze 
prowadził przygodnie romanse miłosne. 

Zwykły śmiertelnik wstydziłby się 
niechybnie, podobnej słabości. Ale ten 
don-łuan komunistyczny widział w tem 
jakieś niezwykłe bohaterstwo. Gdy bo­
wiem został wezwany przez komisję kon 
trolną, oświadczył on z całą stanowczoś 
cią, *e inkryminowany mu zarzut uwa­
ża za „śmieszny", a w postępowaniu 
swem nie widzi nic antykomunistyczne­
go. I rozwinął przytem „teorję" prawdzi 
wej, komunistycznej moralności. 

„Teorja" ta przedstawia się w głów 
nych swych punktach, jak następuje: 

1) Każdy oficjalny ślub, zawarty na­
wet bez ceremonji religijnych, byle tyl­
ko był zarejestrowany w urzędowem 
biurze czyni zależnymi od siebie męża i 
żonę i w rzeczywistości staje się prosty 
tucją. A zatem jedyną formą współżycia 
małżeńskiego jest wolne, niczem nieskrę 
powane i pozbawione wszelkiego zain­
teresowania materjalnego współżycie. 

2) Współżycie mężczyzny z kobietą 
może istnieć dopóty, dopóki łączy ich 
związek fizyczny i duchowy. Z chwilą, 
gdy do współżycia małżeńskiego wkra­
da się pierwiastek materjalny, staje się 
ono prostytucją. 

3) Każdy człowiek jest z natury poił 
gamłstą, a że komunista przedewszyst-
kiem jest człowiekiem, nie można go 
więc obwiniać za to, że zbyt często zmie 
nia żony. 

Ten gorący zwolennik „wolnej miłoś 
ci" i przeciwnik prostytucji zrywał ze 
swemi żonami, gdy tylko dostrzegał z ich 
strony chęć korzystania z pożycia wza­
jemnego. A za takie „zainteresowanie 
materjalne" uważa on prośbę ostatniej 
z żon, aby dał jej dla mającego się naro 
dzić za kilka dni dziecka poduszkę i pa 
rę starych koszul. 

Inaczej odniosła się do sprawy tej ko 
misja kontrolująca. Donżuan komuni­
styczny uznany został za szkodliwego 
dla społeczeństwa osobnika i skazany 
na wykluczenie z partji. 

Fakt powyższy iest jednym z najbat 
dziej charakterystycznych, ale bynaj­
mniej nie jedynym. 

W każdym razie zagadnienie to po­
stawione zostało na porządku dziennym 
i rozwiązane zostanie prawdopodobnie 
wcale nie po myśli zbyt gorących zwolcn 
ników wolnej miłości. 



» t l . 10. „K fi P U B L 1 K A**. 

la SCALA VARIETĘ Dziś, i 
Jutro 

ii _ Wejście tylko zip. 1,50. — — 
1 — Krzesła 1 łoza od zip. 2 do 6, — 

U II. Nadzwyczajny Program JA 2. 

i j 
m 

W o g r o d z i e . 1 pojutrze. U* 2 0 Sa lonowych a t rakc j i 2 0 ml 

i i 
wielkie pi cci ot omowa 
b o g a t o ilustrowane 
dzieło naukowe oraz 

SPRZEDAM 
Obejrzeć można codziennie od 11—2 

w Związku Drukarzy, Nawrot 20. 

w Poddębinle pod Tuszynem. Mlejjco 
wość nadzwyczaj zdrowa, lesista. Miesz­
kania suche, słoneczne, kuchnia wy­
kwintna. Dla młodzieży 1 dzieci tros­
kliwa opieka. Cena od 15 do 20 mil­
ionów dziennie. Dla dzieci polów; 
Wiadomość na miejscu a gospodarza 
lana Labuka. 4621 

Poszukuje 3 — 4 pokoji ; 
kuchnią i wazelkiemi wygo 
darni. Oferty sub „M.G. (30)' 

do adm. , Republiki 

i i 

Ra 

Dr. m e d . 

Choroby skórne, 
i włosów, wenerycz-] 
ne i oioczopłcłown 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Kon tg en a. 

Zawadzka JA 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Pnyjraiijc od S) — : 
i oa 5—6 

Dl« pnń od i—5. 
oddzielna poeztkalal. 

»•IIWIIIIE 

Or. m e d . 

| Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych ł wene 

TZ rycznych. Przyj-
J t ] inuje od 8—10 i pół 
Vi 1—2 i od 4 — 8-1 

Nowy rozkład pociągów 
przychodzących I odchodzących z Łodzi . 

Obowiązuje od 1 czerwca. 

Łódz-KalisKa* 

nadające się na pracownię 
(2 pokoje z kuchnią) 

Pizy ol PIOTRKOWSKIEJ Ib 91 
I-sze piętro 

zamienię na 2—3 pokoje z ku­
chnią w Innym punkcie miastu. 
Wiadomość u dozorcy domu | 

w drugim podwórza. 

5-io pokojowe w najlopszym punk­
cie, ul. Piotrkowska, I piętro front 
z wszelkiemi wygodami i telefo­
nem natychmiast do odstąpienia. 
Oferty pod „AB" do Administr. 

.Republiki'. 4598-2 

I 
ml. Kamienna Nr. X. 

Zapisy uczenie na rok szkolny 
1924|1925 codzlen. od 10 do 1 pp. 

Cena przystępna 
|IV Przy szkole treblówka. Do fre 
9 blówkl przyjmowane są dzieci 
^ od 4 do 7 lat. 

• 
zleci « Ł 

i i i ? 
Piegi 

żółte plamy, opaleniznę 1 t. <L, mowa 
pod dwatancją aptekarza J. Oedebuscha 
Axela krem do piegów cały słoik 3 złp. 
pół słoika 1.50 złp., do tego Azela my-
3ło kawałek 75 groszy, do nabycia w 
Łodzi u pp. St. Majewskiego, Łódi, ul. 
Piotrkowska 120, J. Ostroraogilsklego 
Łódi . ni. Piotrkowska 17 i J.Auerbacha 
Zgierz. 736-8 

Dr. med. 

Wł. Polakowski 
ginekolog - akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5—6. 

Zgłoszenia ul. 
52 m. 21. 

Sienkiewicza 
4620-

Ważne 4 3 1 9 3 
dla właścicieli domów. 
Kwitarjusze komorniane oraz wy 
kazy komornego i świadczeń po-
ieca pdł. ostatniego rozporządzenia 

A. J. Ostremu, Piotrkowska 55. Tul. 354 

Łódz-Fabryczna. 
ODJAZD. 

6.10 (do Tomaszowa prier Oałków.) 
7.25 (do Warszawy, pośpieszny, bez­

pośredni). 
8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w niedzielę i 
święta). 

1Ł20 (do Ząbkowic — z Koluszek po­
śpieszny). 

13.30 (do Warszawy — z Koluszek 
pośpieszny). 

15.20 (do Krakowa — s Koluszek po­
śpieszny). 

17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gałkowka). 
19.35 (do Warszawy, bezpośredni). 
20.40 (do Piotrków* — i Koluszek 

połączenie z pośpiesznym do 
Krakowa). 

22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy 

połączenie z 
z Koluszek 

pośpiesznym do 
Krakowa i zwyczajnym do Ząb 
kowic i Katowic). 

PRZYJAZD. 
7.30 (z Krakowa pośp.) 
8̂ 30 (z Krakowa pośp. i z Piotrkowa 

zwycz.). 
9.55 (z Tomaszowa). 

10.25 (z Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 
15.45 (z Warszawy i z Katowic). 
16.30 (z Warszawy, bezpośredni). 
17.05 (z Koluszek). 
21.05 (z Krakowa, pośp.) 
21.45 (z Warszawy, pośpieszny). 
22.45 fz Koluszek w niedzielę i święta). 
23.07 (z Tomaszowa). 

1.05 (z Warszawy i z Częstochowy) 

Tranzytowe. 
1.46— 2.02 Warszawa—Ostrów, (eks-

press do Paryża). 
2.42— 2.67 Ostrów—Warszawa. 
5.321— 5.42 Poznań—Warszawa. 
6.19— 629 Zbąszyń — Warszaw* 

(ekspress z Paryża). 
12.38—12.53 Warszawa—Zbąszyń. 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa. 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań. 

Lokalne. 
i 

ODJAZD. 
745 Łódi—Zbąszyń. 
8.15 Tarnobrzeg. 

13.30 Łódź—Warszawa. 
16.00 Łódź—Sieradz. 
19.25 Łódź—Łowicz. 
19.40 Łódź—Ostrów. 
20.00 Łódź—Kraków—Katowice (bez­

pośredni). 
PRZYJAZD. 

6.45 Kraków—Katowice—Łódź (bez­
pośredni). 

9.25 Ostrów—Łódź. 
9.40 Łowicz—Łódź. 

10.20 Warszawa—Łódź. 
12.00 Tarnobrzeg. 
18.30 Zbąszyń—Łódź. 
21.00 Sieradz—Łódź. 

Pociągi tranzytowe przechodzą tyl­
ko przez Łódź, przyczem pierwsza 
liczba oznacza czas przybycia druga— 
czas odejścia, 

Pociągi lokalne mają Łódź za sta­
cją krańcową. 

Cegle ln lana 4 3 

Chorób! skinie, m 
nerjtineliDOtioplciawE 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym 

od 5 
Jmujc 

w Warszawie 
Trzy pokoje, przed­
pokój, kuchnia, e-
letrycznoać, gar, te-

poszuknje wneblo- lefon, balkon 4-te 
wanego pokoju piętro, centrum przy 

w śródmieściu, z dworcu 
niekrępującera wej­
ściem. Cena od u-
raowy. Oferty do n " odpowiednie 8 - . 

Republiki* pod 4 pokoje z wygo-
4617—3 darni w Łodzi. Wia­

domość .BE-TE-HA' N. N. 

$&$&&B&B&lk Traugutta 5, teL 781. 

Choroby skórne, 
I weneryczne 1 tno-i 
I czopłclowe, lecze-| 

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA J* 9. 
I Przyjmuje od 8—10 

pół. 1 od 4 — 8 
Ted. Nr. 28-98 

D r . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób; 
skórnych 1 wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet ROntgcna 
1 śwlatło-leczniczy 

róg Ewangelickie 
Oodzlny przyKdł. 8—1 
6—8 Ula pio 5—fi 

D r . 

BLIHI.II 
M Akusser ja 
ZJ i chor. kob iece 

przyjmuje od 4—5. 
Dzielna 6. 

T E L E F O N 1-64 

Kupno I s p r z e d . 
A WYPŁATĘ, naj­

tańsze cenyl 
na dłuższych termi­
nach. Piękne etaml-
ny, Francuskie setyj 
ny, Trykotyna, Krep 
de-Chine, Frotte, 
płótna, bostony, 

gabardiny 1 Inne 
poleca.NADZIEJA" 

Kilińskiego 44. 

KAZYJNIE do 
sprzedania kom 

piętna syplalka 
materacami. (Cena! 
,400 złotych). Ka-| 
Imienna 18 u stola 
rza. 46241 

utynowana nau­
czycielka t gran* 

towną znajomością 
gospodarstwa przyj­
mie w lepszym do­
mu kondycja na wy 
jazd. Of. sub ,Wy-
azd*. 627—3 

obra krawcowa pon 
szukuje pracy. 

Wykonywa wszelkie 
roboty. Zgłoszenia 
pod adr. ul. Naru­
towicza 32, sklep 
materjałów piśmien­
nych. 72—3 

Sienkiewicza 4 0 . I I d n i n a s t ę p n y c h . 
Tragedia współczesna i historyczna w 2 serjach, 

12 aktów 

Umierające narody 
l-sza serja p.t. „Iskra Nienawiści" 

W rolach głównych: Helena MaJCowsKa, Ktfedo Nlssen. Frlda 
Bicherd, Paweł Wegeaer. Otto Gebohr. rryderyS Kortner. 

Sienkiewicza 4 0 . 
Muzyka pod kler. p. Z. Sando­

mierskiego. 
IwEga: Dla członków Koops 
raty w ceny miejsc zniżone 

Dr . m e d 

|P. ligi 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5— 8. 

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 6-ei, w sobo­
ty, niedziele i święta o godz. 4 pp. Ostatni seans o 9-ej wlecz., 

SANDAŁKI 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
StiiB tofle. 

P e l a r s i l g e 
Plotrkowtku UJ 

L o k a l e . 
okój ew. 2 na do 
godnych warun 

kach odnajmę Inte­
ligentnemu panu. 
Oferty do admln. 
.Republiki" .Ray­

mond 41". 4534-3| 

otrzebny jeden po 
kój z kuchnlq 

z wygodami. Oferty 
proszę składać do 
apteki B. Ołuchow 
sklego, ul. Naruto 
wicza N» 6. 71-2 

P oszukuję pokoju 
dla samotnego 

solidnego pana. Za 
płacę odstępne lubj 
zgóry. Pożądane 
bez mebli. Mozę 

być od gospodarza 
Oferty sub. „Fabry 

" do „Republ 

M I C H A Ł R E S T E E R C E S 
A n d r z e j a Ka 7 

jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
1 komunalnych. Termin do uiszczania d o p ł a t d o . 
ś w i a d e c t w p r z e m y s ł o w y c h ( p a t e n t ó w ) i kart w 
rejestracyjnycli upływa % dniem 8 0 -czerwca r. t>. 

N i e odkładać' na dni o s t a t n i e . 4608-6 

mm 
likwidacyjna najnowszych 
mebli stylowych po ce­
nach najkonkurencyjniej-

szych. 4225-3 
(skład 
mebli) PlofrUowsKa 18 

z całodzienn. ulrzy 
maniem do odnaję 
cia od zaraz. Zgła 
szać się Ewangiclić 
ka nr. 7, ni. 6. 

Posady . 
tudentks Uniwer 

sytetu Warsz 
zraelltka z muzyką 
poszukuje kondycj 
na wyjazd do 2-ga 
dzieci, ewentualni 
jako towarzyszka 
dla starszej pani. 
Oferty sub „B. C 
do nilin. „Republ 
k i " 94 

otrzebne komplet­
nie zdolne do pra­

cowni sukien, ulica 
Pańska 18, m. 7. 

61-2 

K a u k a I w y c h ó w 
glelskiego kon­
wersacji I litera­

tury udziela ruty­
nowany nauczyciel. 
Nowo-Ceglelnlana 

W» 12 m. 4, od 3 
do 5 po .poł. 

Englishmen glves 
English lessons. 

Apply: .Englishmen' 
RepublUa". 4618 

ZasabioRB dokumenty'. 
Fagublony został 
• blanco-weksel na 

zł. 83, płatny 28-Vl 
1924. Wystawca Sz. 
Waksman.Weksel ta 
kowy unlewatniam. 
Zwrócić L. Abramo 
wicz, Zawadzka 23-

Iaginęła książeczka 
wojskowa ni imię 

Michała Wajnlretc. 
ra wraz z notatni­
kiem, Ustami i 60 
złp. Uczciwy zna­
lazca zechce łaska­
wie zwrócić z«iibę 
Andrzeja 13 u Zło-
czewskiego. 619-2 

<0>> ńv>» a*A 

D _ ^ ^ . - - — ^ . w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote Frentimerata. miesięcznie. Zagranicą 7 z złotych miesięcznie 
Odnoszenie do domu 20 groszy. 

łote " . ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na skonie 10 szpalt). . — \JglOSZcnia. mil. (na stronic 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 20 gr. 
P Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 60 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń edmlri. nie odpowiada. Drobne 6 gr, 

W TEKŚCIE 25 gr. za wiors 
za wiersz mil. (na 4 szpst<v 

iproc. Zagraniczne o 100 pr-n: 
Poszukiwanie prscy 3gr. Najinniejsie 50 ;j 

Republika" i „Ezpress WJeczorny'1 z odnoszeniem zł. 5.60. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego za wiadoraienlar 

Za wydawnictwo .Republika" Sp. t ogr.odp^ Marjan Nusbaum-Ołtaszewski.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska łS-KTlocznia, Piotrkowska 15,—Redaktor odp. Jan Urbacb. 
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